
SI Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju

- potężną manifestacją 
woli walki całego narodu
o zwycięstwo sił pokoju na św iecie

Wybór defepcji 
na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju
w Wiedniu

W zyw a m y w szystk ich  P o la k ó w  
p o d  s z ta n d a ry  o b r o ń c ó w  p o k o i u 1*

Rezolucja
II O gó ln o p o lsk iego

Kongresu Obrońców Pokoju
D  E ZO L U C JA  uchw alo n a  przez II O gólnopolski K ongres O broń- 

ców  P oko ju  głosi m. in.:
I *  PRZEDEDNIU Kon stresu Narodów, na który naród polski w y . 
* ’ brat sw oją delegacją, oświadczamy:

D  L A K  A T  J. M. Szancera na 
* II  Ogólnopolski Kongres  

Obrońców  Pokoju. Foto CAF

II  O G Ó L N O P O L SK I K O N ­
G R E S O B RO N C O W  PO K O JU

l i /  D N IU  30 listopada b r  w  
W arszauHe, w  sali R ndy  

P aństw a  rozpoczął obrady  
II O gólnopolsk i K ongres O broń­
ców  P okoju. — Na zdieciu: L i­
tera t Jarosław  Iw aszk iew icz 
w yg łasza  re fera t „ A ktua lne  za­
dania polskiego ruchu obroń­
ców  pokoju".

C A F  — Fot. Z. W d o w iń sk i

Najw iększy w Polsce

piec „C“
w hucie „Kościuszko"

gotowy
do prób technicznych

U z x s k n li  S7tf in d a r  

p rz e c h o d n i

Radosny dzień
załogi

wrocławskie] 
wytwórni i
papierosów
W U B IE G ŁĄ  niedzielę  załoga 

w roc ław sk ie j w y tw ó rn i pap ie ­
rosów  o trzy m ała  sz ta n d a r p rz e ­
chodni Z\v. Zaw. P raco w n ik ó w  
P rzem y słu  Spożyw czego za uzy­
sk a n ie  najlepszych  w yników  p ro ­
d u k cy jn y ch  i zajęcie p ierw szego 
m iejsca  w ogólnopolskim  w spółza­
w o dn ic tw ie  zak ładów  tego ty p u  za 
I II  k w a rta ł 1952 roku.

Do u zyskan ia  sukcesów  p r o ­
d ukcy jnych  w y tw ó rn i w ro c ław ­
sk ie j przyczynili się p rzodujący  
robo tn icy , m. in.: R eg ina B olu- 
klew icz. A dam  W ituski. W ojciech 
B iernack i, K ornela  O s t r y ń s k a ,  
G łogow ska. Zyromsfei, K r a tu s z y ń -  
ski, K un, K ubicz i w ielu  innych 
p rzodow ników  pracy.
W uroczystości p rzekazan ia  zało­

dze w rocław sk ie j w y tw ó rn i sz tan ­
d a ru  przechodniego, a poszczegól­
nym  przodow nikom  pracy nagród i 
p rem ii — uczestn iczyła delegacja  
szkoły podstaw ow ej n r 1, nad  k tó ­
rą  w y tw órn ia  w rocław ska roztacza 
opiekę

— W asze zw ycięstw o — pow ie­
działa w zruszonym  głosem  u czenn i­
ca Iren a  R adzikow ska — będzie 
nas, dzieci, jeszcze bardzie j Zagrze­
w ało  do osiągnięcia lepszych w y n i­
ków  w nauce.

Zespó! w rocław sk iego  MDK w y­
s tą p ił na u roczystym  zebran iu  z bo- 
ga tvm  p ro g ram em  artystycznym .

(Ag)

W  DNIU 30 listopada br. obradował w stolicy II Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju, który stał się po­

tężną m anifestacją nieugiętej woli walki całego narodu
0 zwycięstwo sił pokoju, gwarantującego pomnośenie sił
1 wszechstronny rozwój Polski Ludowej. Na honorowego 
przewodniczącego Kongresu wybrano wśród gorącej owacji 
wielkiego budowniczego Polski Ludowej —  Bolesława  
Bieruta.

/ 'A  BR ADY K ongresu  zagaił i prze- 
w odniczył im  p rzew odniczący  

P o lskiego K o m ite tu  O brońców  P o ­
koju , m arsza łek  S ejm u  P o lsk ie j 
R zeczypospolitej L udow ej, prezes 
PAN — prof. J a n  D em bow ski.

P d  u k o n sty tu o w a n iu  się p rezy ­
d ium  głos zab ra ł znakom ity  p isarz 
J a ro s ła w  Iw aszkiew icz, k tó ry  w y ­
głosił f e fe ra t  o ak tu a ln y ch  zad a­
niach  polskiego ru ch u  obrońców  
p oko ju  N astęp n ie  po złożeniu przez 
se k re ta rz a  PK O P, R yszard a  D epe- 
rasiń sk ieg o  sp raw o zd a n ia  z d z ia ­
łalności ru ch u  pokoju  w Polsce ro z­
w inęła  się obszerna  d y sk u sja , w 
w k tó re j zab ra ło  głos k ilk u d z iesię ­
ciu mówców.

D yskusja  w ykaza ła , że w ciągu 
o sta tn iego  roku ruch  obrońców  po­
koju  w Polsce w dalszym  ciągu 
rozeszerzył się, ’ w zm ocni! i pog łę­
bił sw ą działalność Po zakończe­
niu dysk u sji K ongres p rzy stąp ił, do 
w yboru  delegacji na K ongres N a­
rodów  w O bronie Pokoju , k tó ry  
odbędzie się w W iedniu. Z apropo­
now any  w im ien iu  kom isji-m atk i 
przez znakom itego  p isa rza  Je rzego  
A ndrzejew skiego , sk ład  delegacji 
został p rzy ję ty  gorącym i o k la sk a ­
mi. (Skład  delegacji podajem y  o- 
sobno).

Je d n o m y śln ie  dokonano  w y b o ru  
Polskiego K om ite tu  O brońców  P o ­
k o ju  w sk ładzie  zap roponow anym  
w  im ien iu  k o m isji-m atk i przez red . 
D om inika H orodyńskiego.

R ów nież jednom yśln ie  uch w alili 
z eb ran i depeszę do uczestn ików

Z A ŁO G I budo w lan e  i m o n ­
tażow e w znoszące w ielki 

piec „C“ w  hucie  „K ościuszko’" 
p rzekazały  w dn iu  29 listopada 
b r. ag reg a ty  p ro d u k cy jn e  tego 
o b iek tu  i zw iązane z n im  u rz ą ­
dzen ia  do p róby  techn icznej. 
W ielki piec „C“ je s t — obok u -  
ruchom ionego  w ub ićgłym  roku  
pieca „B “ — n ajw iększym  o- 
b iek tem  w ielkopiecow ym  w 
Polsce.

W  oparciu  o dośw iadczen ia  
zdobyte przy budow ie pieca „B “ 
oraz  za p rzy k ład em  radzieck ich  
robo tn ików  budow lanych , znacz­
n ie  skrócono czas poszczegól­
n ych  robót. T ak  np. m ontaż p ie­
ca „C“ trw a ł o 3 m iesiące k ró ­
cej, w y m u ró w k a  pieca — o 40 
dni k rócej niż p rzy  budow ie 
w ielk iego  pieca „B “.

O siągn ięto  to  m im o tru d n o ­
ści w  d ostaw ach , spow odow a­
nych znaczn ie  sk róconym i te r ­
m inam i w y k o n aw stw a , dzięki 
w ytężonej i pe łnej pośw ięcenia 
p racy  b ry g ad  b u d ow lanych  i 
m ontażow ych.

pczdrammiij
H OGÓLNOPOLSKI 

KONGRES 
OBROŃCÓW POKOJU

IV  W szechzw iązkow ej K onferencji 
O brońców  P okoju , k tó ra  w dn iu  2 
g ru d n ia  rozpocznie o b rad y  w M os­
kw ie. O dczy tyw an iu  depeszy to w a ­
rzyszy ły  bu rz liw e, spon tan iczne  o- 
w ać je  na cześć p rzy jaźn i polsko- 
radzieck ie j, na cześć chorążego 
św iatow ego  obozu pokoju  — Józefa  
S ta lina .

Na ty m  zakończyły  się o b rady  
I I  O gólnopolskiego K ongresu  O - 
b rońców  Pokoju .

Uchwała
prezydium
Z. G. Ligi Kobiet
D N IA  29 ub.m . odbyło  się w  W ar 

szaw ie posiedzen ie  p rezyd ium  
Z arzą d u  G łów nego L igi K obiet. O - 
b rad o m  przew odniczy ła  p rzew od­
n icząca L. K. A licja  M usialow a.

T em atem  o b rad  była ocena udzia 
h i o rg an izac ji L ig i K ob ie t w  k a m ­
p an ii p rzedw yborczej o raz n a k re ś ­
len ie  zad ań  na  n ajb liższy  okres.

O bszerny  re fe ra t, w ygłoszony 
przez se k re ta rz a  Z arządu  G łów ne­
go D w orakow ską, o raz  dysk u sja

(D okończenie  na str. 2). n

Polsk!e Unie 
Oce?n<czne
w y k o n a ły
roczny pian

p rze w o zó w
W  D N IU  29 lis to p ad a  b r. P o l­

sk ie  L in ie  O ceaniczne za­
m eldow ały  o p rzed te rm in o w y m  
w y k o n an iu  rocznego p lan u  p rze ­
w ozów  w  100,2 proc. w  to n ach  i w 
113,6 proc. w  tonom ilach .

To pow ażne osiągn :ęcie zaw dzię­
czać należy  p rzed e  w szystk im  o- 
fia rn y m  załogom  tak ich  sta tk ó w  
ja k  „M ickiew icz" 162,3 proc. rocz­
nego p la n u  przew ozów , „Lech" 
(140 proc.), „W ary ń sk i11 (91,3 proc.), 
„L ew an t“ (125 proc.) i „W arm ia" 
(122,1 proc.).

Do p rzed te rm in o w eg o  w y k o n an ia  
p lan u  przew ozów  przyczyniło  się 
p rzede  w szystk im  lepsze w y k o rzy ­
s ta n ie  zdolności p rzew ozow ej je d ­
nostek , w yelim inow an ie  w ielu  r e ­
m ontów  stoczniow ych, sk rócen ie  
czasu p rze ład u n k ó w  i posto jów  w 
p o rtach  oraz re a lizac ja  licznych 
zobow iązań.

4 Władze bezpieczeństwa 
wykryły aferą szpiegowską

w  w o j. k rako w sk im  .
Księża z kurii arcybiskupiej w kiero wnictwie bandy

POŁOWIE listopada br. w ładze bezpieczeństw a publicznego  
”  w ykryły  i z likw idow ały  na teren ie woj. krakow skiego organi­

zację szpiegow ską, będącą na usługach  zagranicznego ośrodka w y ­
w iadow czego. W czasie rew izji znaleziono u aresztow anych Instruk­
cje, raporty i m ateriały w yw iadow cze.
P rzestęp cza  d z ia ła lność  o rg an i-  n ic tw a, za jm u jąc  ja k o  księża  w y - 

zacji b y ła  u ła tw ia n a  przez t<\ ż e ! sokie s tan o w isk a  w  a rcy b isk u p ie j
n iek tó rzy  członkow ie je j k ie ró w - k u r ii  k rak o w sk ie j, w y k o rzy sty w a­

li te  s tan o w isk a  d la  działalności 
szpiegow skiej i d y w ers ji po litycz­
n e j sk ie row ane j p rzeciw ko  P o l­
sk ie j R zeczypospolitej L udow ej.

W .siedzibie k u r ii  k rak o w sk ie j 
znaleziono w  arch iw u m  i różnych  
sk ry tk a c h  m. in. 35.700 do larów  
am ery k ań sk ich , ok. 5 kg m onet 
z ło tych  i w iększą  ilość innych  w a ­
lu t.

P iw n ice  k u r ii  a rcy b isk u p ie j, ja k  
się okazało, służy ły  jak o  m iejsce  
u k ry c ia  przed  w ładzam i dzieł sz tu ­
k i i d rogocennego m ien ia  h rab ió w , 
m ag n a tó w  i b y łych  obszarn ików , 
z k tó ry ch  część zbiegła za g ranicę.

W śród a re sz to w an y ch  zn a jd u je  
s ię  m. in.: n o ta riu sz  k u rii ks. W it 
B rzyck i i ks. J a n  Pochopień , k a n ­
clerz k u rii ks. B olesław  P rz y b y ­
szew ski oraz ks. Józef L elito  i ks. 
S;:ymonek.

D ochodzenia trw a ją .

1 Chcemy współdziałać ze 
wszystkim i ludźmi wszystkich  

krajów, którzy pragną powstrzy­
mania wojny i utrwalenia pokoju, 
którzy pragną, by stosunki między 
państwam i, niezależnie od ich u- 
strojów , były oparte na zasadach 
pokojowej współpracy, poszr.no- 
wania, suwerenności i równoupra­
wnienia; zwalczać będziem y oszu­
stw a i fałsze propagandy w ojen­
nej, która usiłuje om otać narody 
siecią kłam stw  i rozpętać nową  
wojnę;

Z w alczyć będziem y o zakaz  
propagandy w ojennej i zakaz 

szerzenia nienawiści między naro­
dami;

3 walczyć będziem y o pokój w 
Korei, o natychm iastow e  

przerwanie działań w ojennych w 
tym  bohaterskim i nieszczęśliw ym  
kraju, o w ycofanie wszystkich  
w ojsk obcych i o to, by naród ko­
reański stanow ił sam  o swoich lo­
sach;

4 w alczyć będziem y przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za­

chodnich. przeciwko wskrzeszaniu  
faszystow skiego W ehrm achtu 1 
przeciwko powrotowi do w ładzy  
hitlerowskich zbrodniarzy;

5 popierać będziem y słuszne dą­
żenia narodu niemieckiego do 

zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami zjednoczonymi, demo­
kratycznym i i pokojowymi;

6 w alczyć będziem y o wpro­
wadzenie zakazu broni ato­

m ow ej i bakteriologicznej;

7 w alczyć będziemy o redukcję 
zbrojeń w szystkich m ocarstw;

(D oko ń czen ie  na str. 2-e j) B

Studenci
Akadem ii M edycznej

proszą
Ministerstwo Zdrow ia

o zezwolenie 
na wydanie
opracowanych 
w rękopisie
skryptów

II  O G Ó L N O P O L S K I  K O N ­
G R E S  O B R O N C O W  P OKOJU

A ZDJĘCIU: Fragment sa ­N1 ’  Ii obrad. (W  p ie rw szym  
rzędzie  od lew ej prof. L. 
In fe ld , L K ru czk o w sk i, E. Os- 
m a ń c zy k  i W. K łosieuńcz.

C A F  — Fot .  Z. W d o w iń s k i

W  IM IE N IU  n aszych  kolegów , 
s tu d e n tó w  A k a d e m ii M e­

d yczn e j w e W rocław iu , p iszem y  do  
W as list o tw a r ty  z prośbą o za m ie ­
szczenie go na łam ach  W aszego p i­
sm a i z nadzie ją , że m oże tą  drogą  
głos nasz d o trze  do m iaroda jnych  
czy n n ik ó w  i przestan ie  być  „gło­
sem  w ołającego na p uszczy" . J e s te ­
śm y  b ow iem  jed yn ą  chyba  w y ższą  
uczeln ią  w  Polsce, k tó re j słuchacze  
— zw łaszcza  z  p ie rw szych  la t s tu ­
d ió w  — nie m ogą się norm aln ie  u -  
czyć, a to z b raku  ko n ieczn ych  do 
n a u k i sk ryp tó w .

T ak  rozpoczyna się  lis t o tw arty , 
złożony w  naszej red ak c ji przez de­
legację  s tu d e n tó w  A kadem ii M e­
dycznej. W dalszym  ciągu sw ego li* 
stu  s tu d e n c i o p isu ją  sw o je  p ery p e­
tie  w  zw iązku z p lan o w an y m  w y­
d an iem  sk ryp tów .

T rag ed ia  s tu d e n tó w  A kadem ii Me 
dycznej w skrócie  p rzed staw ia  się 
n as tęp u jąco : W iosną br. przy  u k ła ­
d an iu  p lanu  w ydaw niczego sk ry p ­
tów , re k to ra t  A.M. w porozum ieniu  
z zarządem  Zrzeszenia S tu d en tó w  
P olsk ich  p rzesła ł do M in is ters tw a 
Z drow ia k o m pletny  p lan  sk ry p tó w  
m edycznych. K opię p lanu  o trzy m ał 
w rocław sk i oddział P aństw ow ego  
W ydaw nictw a N aukow ego. W p la ­
n ie  były  m. in. n as tęp u jące  pozycje: 
P rof. M aria  D em ianow ska — „R e­
p e ty to riu m  z p sy c h ia trii k lin icznej" , 
P rof. K. Czyżew ski — „W ykłady  z 
ch iru rg ii ogólnej" część II, D r O le­
chow ska - K ow alew ska -  T y rk ie l —■ 
„S k ry p t do ćw iczeń z sy s tem a ty k i 
farm akognostycznej ro ślin " , P rof. 
W. B ross — „C h iru rg ia"  część I.

Przygotow ano do druku rękopisy  
autorów. Pozostał drobiazg: otrzy 
m anie decyzji m inisterstw a i w y ­
drukowanie skryptów. Ale czas 
upływ ał, a decyzja nie nadchodzi­
ła. M inął marzec, kwiecień. Na po 
naglenia, w ysyłane do PWN nad­
chodziła niezm iennie jedna odpo­
wiedź, że M inisterstw o Zdrowia 
nie powzięło w tej spraw ie żad­
nej decyzji.

T ym czasem  do Z SP  przy A k ade­
mii M edycznej codziennie przycho­
dziły g ru p y  studentów .

(D okończenie na str. 2-ej) C

S ło w o  P o lsk ie
0

Rok V II. N r 289 (2089) 

W y d a n i e  A B C
W torek, 2 g ru d n ia  1952. r Dziś 4 strony. 

C ena 15 ęroszy



Ze wszystkich sit walczyć musimy

o urzeczywistnienie wielkich celów
światowego rud^u obrony pokoju

Fragmenty przemówienia 
Jarosława Iwaszkiewicza 

na II Ogólnopo-skim 
Kongresie O brońców  Pokoju
P ODAJEMY poniżej fragmenty referatu' Jarosława Iwaszkiewicza, 

w ygłoszonego w dniu 30. XI. b r. na II ogólnopolskim  Kongresie 
Obrońców Pokoju.

Sefgitisz Kirów
W  18 rocznicę śmierci

D  RZED 18 la ty, 1 grudnia 1981
* roku, w  I^eningradzie pad! 

strzał, zdradziecki, skrytobójczy  
s t m l ,  który przerw ał pasmo życia 
wielkiego patrioty radzieckiego i 
wielkiego rew olucjonisty — Ser­
giusza Kirowa.

Sergiusz Kirów, członek Biura Po­
litycznego i sekretarz ICC WKP(b), 
kierownik leningradz^icj organiza­
cji WKP(b), został zam ordowany  
przez agenta kotrrew olucyjnej ban­
dy trcckistowskiej. Padł z reki 
zbrodniarza nasłanego przez im pe­
rialistów.

Wierny uczeń Lenina i Stalina, 
Sergiusz Kirów od w czesnej m ło­
dości nic żałow ał sil dla walki o 
zw ycięstw o rewolucji, o zw ycię­
stw o socjalizmu. W alczył na bary­
kadach rewolucji 1905 roku. N?e 
załam ały go lata soedzone za kra­
tami carskich więzień. W chwilach  
decydujących, w  historycznych  
dniach W ielkiego Października, 
znajdow ał się u boku Lenina i 
Stalina. To on, kierując w  1919 r. 
obrona Asfrachania powiedział: 
„Jak długo w  kraju astrachańskim  
jest chociażbv jeden komunista, 
ujście rzeki Wołgi było, jest i b ę­
dzie radzieckie*'.

W latach pokojowego budow nic­
tw a. Sergiusz Kl^ow, jako jeden z 
najbliższych w spółpracow ników  Jó­
zefa Stalina, kierował leninerradzką 
organizacją bolszew ików . Na sta­
nowisku tym nie żałujac dni i no­
cy dem askow ał w rogów  ZSRR, 
prowokatorów i szpiegów , rozwijał 
działalność gospodarczą, zm ierzają­
cą do uprzem ysłowienia Leningra­
du i okręgu leningradzkiego.

Znali go ludzie radzieccy, kocha­
li go i szanowali, nienawidzili go 
natom iast imperialiści. Nienawidzili 
go nienawiścią ludzi bojących się. 
Uzbroili m ordercę i wydali rozkaz 
zabicia Sergiusza Kirowa.

Sergiusz Kirów padł ofiarą tych  
zbrodniczych sił, które po dziś dzień  
kontynuują sw ą niccną robotę, 
które nasyłają do krajów dem o­
kracji ludow ej szpiegów i dyw er- 
santów, które organizują skryto­
bójstwa. O tym, że siły te działa­
ją, mieliśmy ostatnio dobitny do­
wód w  postaci zbrodniczej działal­
ności bandy S lansky‘cgo w  Czecho­
słow acji, która poza uprawianiem  
szpiegostwa I dywersji przygoto­
w yw ała  zamach na życie K lem enta  
G ottwalda, wodza narodu czecho­
słowackiego.

18 lat mija dziś od chwili śm ier­
ci Sergiusza Kirowa, ale zbrodnicze 
m etody imperialistów nie zmieniły 
się.

Rocznica śmierci Sergiusza Kiro­
w a jest przypomnieniem, że bez­
w zględna czujność jest nakazem  
dla wszystkich, którym droga jest | 
spraw a ich ojczyzny, ich wolności ' 
— spraw a socjalizmu.

» OGÓLNOPOLSKI K ongres Po» 
koju zbiera się w m om encie 

specjaln ie  w ażnym  n ie  ty lko  dla 
naszego kraju, ale i dla ogólnego 
rozwoju sy tuacji m iędzynarodow ej.

Jeżeli spojrzymy na sytuacją w e­
w nętrzną Polski, spostrzeżem y, że 
spom iędzy w ielu trudności, które 
m usim y przezw yciężać i k tóre się 
jeszcze przed nami w yłonią, spo­
m iędzy wielu braków , z k tó ry ­
mi m usim y w alczyć i k tó ic  mu­
sim y usuw ać z drogi — odsłaniaj4  
się przed nami dalekie perspekty­
wy rozwoju, których jiie mogą nam 
przesłaniać ow e trudności czy bra­
ki.

O sta tn ie  w ybory  do Sejm u Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej za­
św iadczyły w ym ow nie, że zjedno­
czenie całego narodu po lskiego we 
Froncie N arodow ym  jest dOA-odem 
w ysokiego stopn ia zw artości myśli 
i uczuć w szystk;ch Polaków , że ist­
nieje w lej chwili w  naszym kraju 
taka jednolitość opinii publicznej, 
jakiejśmy nie zaznali w całym  
przebiegu naszej historii.

U chw alenie K onsty tucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej i pow o­
łanie p ierw szego  Sejm u R zeczypo­
spolitej, opartego na jej d em okra­
tycznych zasadach — to dw a w aż­
ne fakty  h istoryczne bezpośrednio  
z tej jednom yślności w ynikające. 
N adają  one barw y całem u dzisie j­
szemu m om entow i h istorycznem u. 
Rząd, Sejm i całe życie naszej O j­
czyzny czerp ią z tej jednom yślności 
pew ność i siłę.

R ealizaja Program u jednolitego  
Frontu N arodow ego to — podług 
słów Prezesa Rady M inistrów  oby­
w atela Bolesław a B ieruta — n a j­
w ażniejsze zadan .e  naszego obec­
nego Rządu. (Oklaski).

Program ten stanowi fundamenl 
mocy, który pozwala nam urzeczy­
wistniać nasze codzienne zadania, 
pozwala nam otwierać i realizować 
perspektywy naszych planów gos­
podarczych, pozwala nam zająć się 
zagadnieniami, jakie stawia przed 
nami rozwój naszej kultury narodo­
wej — pozwala nam wreszcie wsią  
pić na drogę prowadzącą do po­
m yślności i pokoju.

ZE WSZYSTKICH STRON 
OTOCZENI JESTEŚMY 

PRZYJACIÓŁMI

Uchwała pjWŁsuin 
Z. G. Lg5 M  et

(D okończen ie ze str.

w ykaza ły , że kob iety , a w  szczegól­
ności członk in ie  L igi K obiet, b ra ły  i 
żyw y u dzia ł w k am p an ii przed  w y - ; 
borczej i szeroko  w spó łp raco w a ły  \ 
p rzy  tw orzen iu  kom ite tó w  F ro n tu  
N arodow ego, w chodząc w ich sk ład  ; 
jak o  ak ty w n a  i ofkurne dzia łaczk i ■ 
społeczne.

W w yn iku  d y sk u s ji p rezy d iu m  
Z arzą d u  G łów nego podjęło  je d n o ­
m y śln ie  uchw ał?, w k tó re j s tw ie r­
dzono m. in„ że naczelnym  z a d a ­
n iem  sto jącym  na obecnym  etap ie  
p rzed  L igą K obiet jes t pog łęb ien ie  
treśc i i poszerzenie zasięgu p racy  
m aso r/o -p o lity czn e j w m ieście i na 
w si. K onieczne je s t w zm ocnienie j 
d z ia ła lności LK  w dziedzin ie w łą­
czan ia  do p racy  w  p rodukcji, a | 
zw łaszcza w  now ych zaw odach, ko- : 
b ie t do tychczas n ie  p racu jący ch  za- j 
w edow o. Szerzej rów nież i głębiej 
niż dotychdzas m uszą pracow ać te ­
ren o w e  koła LK  nad  rozw iązyw a­
niem  sp raw  by tow ych m as kob ie ­
cych sw ojego  terenu .

U ch w ala  w zyw a w szystk ie  ogni­
w a L K  do n aw iązan ia  ja k  najśc iśle j 
szego w sv '-‘d /.iałania z kom  i t  et-im' 
F ro n tu  N anosow ego oraz zacieśn i/ 
n ia  ,vćip,;łr.rfl»:y z rad am i na rod o 
w y mi.

f  DEA pow szechnej pokojow ej 
* w spółpracy narodów  narodziła 
się nie od dziś na św iecie. A le n.‘- 
gdy n ie m iała jeszcze za sobą tak 
zw artej i zorganizow anej m asy o- 
brońców, p rak tyczn ie  w cielających  
ją  w życie.*

Ta wola pokoju, k tó ra  stanow i 
jak  gdyby sam  rdzeń naszego życia 
społecznego, po litycznego i kultu­
ralnego — w yraża się może najd o ­
bitn iej w system ie przy jaźn i i so­
juszów.

Gdy spojrzym y naokoło  siebie, 
spostrzeżem y, że jesteśm y ze 
w szystkich stron  otoczeni p rzy ja ­
ciółmi; w szystk ie g ran ice  Polsk/ej 
Rzeczypospolitej Ludowej są g ran i­
cami pokoju. (Oklaski).

Przede wszystkim  je s t to p rzy ­
jaźń z w ielkim  Związkiem  Radziec- 
k:m. Sojusz z ,,narodem  stu naro ­
dów ” jes t fundam entem  nie ^lylko 
naszych stosunków  pokojow ych; 
przecież oczy w szystk ich  m iłu ją­
cych pokój ludzi na  św iecie zwro- 

j cone są w stronę, gdzie — ;ak po- 
j w iada poeta:

„W  trzech pokojach starego
K ;em la

żyje człowiek im ieniem  Stalin
Późno w nocy. g a in ;e  św iatło

w jego oknie.
Przepełniony on jest troską

o przyszłość św iata...
(Pablo Neruda)

(Huczne oklaski. W szyscy w sta ,ą  
i skandują: Stalin).

O rzy w szystk ich  m iłu jących  po ­
kój ludzi sk ie row ane są  w s tro n ę  
n aro d u , k tó rem u  cn p rzew ód '1 
N asz K ongres p rzesyła dziś po ­
zd row ien ie  K ongresow i Pokoju , 
k ló ry  się zb iera  w  M oskw ie po ­
ju trz e . Sądzę, że jes tem  w yrazi- 
cteTem uczuć tych  w szystk ich , tu  
n a  .sali obecnych, k tó rzy  sk ie ro w u ­
ją sw ój głos, sw o je  życzenia, 'sw o ­
ją  w dz-ęczność i sw f.j en tuzjazm  
w s tro n ę  tego K ongresu  (huczne 
oklaski).

P okojow ym  i pe łnym  p rzy jaźn i 
je s t rów nież  nasz stosunek  z L u ­
dow ą R epub liką  C zechosłow acką 
oklaski).

W reszcie p r.zyjac-">kie i pełne 
zau fan ia  jest; nasze w spółżycie z

N iem iecką R e p u b lik ą  D em o k ra­
ty czną  (oklaski).

. S to su n k i nasze  z NRD m ogły się 
ułożyć p rzy jaźn ie  dzięk i do jśc iu  do 
g łosu w e wrschodniej p o łac i N ie­
m iec p raw d ziw ie  dem o k ra ty czn e j 
ten d en c ji n a ro d u  n iem ieckiego, is t ­
n ie jące j p rzecież w  n im  od w ie­
ków  i tłu m io n e j jed y n ie  przez w ro ­
gie ludzkości i pokojow i siły  i In ­
sty tu c je . D ojście do g łosu  p raw d z i­
w ie  pokojow ych  i d em o k ratycznych  
p rąd ó w  w  narodzie  n iem ieck im  je s t 
jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  o sią g ­
n ięć pokojow ych  epoki p o w o jen ­
nej, je s t  na jw y ższą  n ad z ie ją  ludzi 
w ierzących  w pokój. P rz y k ła d  n a ­
szego w spółżycia  s N iem iecką R e­
p u b lik ą  D em o k ra ty czn ą  je s t  dow o­
dem , że sto sunk i o p a r te  n a  szcze­
ry ch  d ążen iach  pokojow ych  po ­
m iędzy dw om a n a ro d am i n ie  ty lko  
m ogą się stad  pop raw n e , a le  m ogą 
się przerodzić  w  p rzy jaźń , m ogą 
nie ty lk o  p rzes tać  być zarzew iem  
w ojny , a le  przeciw nie, stać  się pod­
staw o w y m  czynn ik iem  pokoju .

DWIE AMERYKI
I EZELI jednak  oderw iem y oczy 

J  od spraw  polskich, spostrzeżem y 
czerw one p lam y krw i na wielu 
m ;ejscach globu ziem skiego, a p rze­
de w szystkim  na obszarach  n ie ­
szczęsnej Korei, gd-zie bohaterski I 
naród koreańsk i w alczy z ohydną | 
napaścią  im perialistów .

Spostrzegam y w sam ej Europie 
odbudow ujący się bastion  h itle ryz­
mu 1 neofaszyzm u, zagrażający  na 
now o w szystkim  sąsiadom  Nietniec 
i p rostu jących  się generałów , m a­
rzących o podbojach now ych le- 
bensraum ów .

W iem y dobrze, k to  k ry je  się za 
kulisam i, wiem y kto o tw arcie toczy 
w spółczesne w ojny, k to uzbraja  do 
now ych zbrodni N iem cy zachodn/e, 
czyja  ręka sie je  m ordy w A fryce 
Północnej i na Bliskim W schodzie, 
k to się czai w vietnam skich  lasach 
i m okradłach, — am erykańscy  pod­
żegacze w ojenni.

Trzeba jednak  zaw sze pam iętać, 
że są dw:e A m eryki, nieliczna gais t 
ka tych, co p rzygotow ują w ojnę w 
imię sw ych in teresów  egoistycz­
nych i k lasow ych  i k tórych „styl 
życia” zaciążył nad ich OjCKy/ną i 
A m eryka praw dziw a, A m eryka lu­
dowa, k tóra W ojny nie chce! Są 
A m erykanie, k tórzy p racu ją  nad 
przyszłym  zniszczeniem  św iatu, k tó ­

r z y  zam ieniają  O rgan izację  N aro ­
dów Z jednoczonych, która m iała 
realizow ać ideały  b ratersk ie) współ 
pracy  narodów , w organ sw ojego 
im perializm u — a obok tego jest 
lud am erykańsk i, ży jący  tradycją  
ruchów  w yzw oleńczych, tradycją 
swyGij w ielk ich  synów , takich  m ę­
żów stanu  jak  W ashington i takich 
piew ców  w olności ludow ej jak  
W alt W hitm an, lud, dla k tórego 
pow inniśm y żyw ić sym patię  i z k tó ­
rym pow inniśm y się dogadać!

Z tym  ludem  am erykańskim , p ra ­
cowitym, in teligen tnym , pokojow ym  
m oglibyśm y się ła tw ó porozum ieć, 
bo on też nie chce w ojny, jak  w oj­
ny nie chcą ludy Francji czy 
W łoch, Anglii czy Japon ii.

N A  CAŁYM SWIECIE 
BIJĄ SERCA OBROINTCÓW POKOJU
C  EK R ETA R Z K C K o m unistycz­

nej P a r t ii  Z w iązku  R adziec­
kiego M aleńko  w  w  sw oim  sły n n y m  
re fe rac ie  n a  X IX  Z jeździe  K PZ R  
pow iedział co n a s tę p u je :

„W związku z narastającą groźbą 
w ojny rozszerza się ogó lnonarodo­
w y ruch w  obronie pokoju, pow sta­
je antyw ojenna koalicja rozmaitych  
klas i w arstw  społecznych, zaintere­
sow anych w położeniu kresu napię­
ciu m iędzynarodowem u i zapobie­
żen iu  n o w ej w ojnlo  św ia tow ej. 
Podżegaczom  w ojennym  nie u d a je  
się p rzed staw ić  tego bezparty jnego , 
pokojow ego, d em okratycznego  r u ­
chu jak o  ru ch u  p arty jn eg o , rzek o ­
m o kom unistycznego . F ak t, ie  apel 
sz tokho lm sk i podpisa ło  500 m ilio­
nów  ludzi, ap e l zaś z żądan iem  z a ­
w arc ia  p a k tu  pokoju  m iędzy p ię ­
ciom a w ielk im i m ocarstwam i • — 
przeszło 600 m ilionów , je s t  n a jle p ­
szym  zaprzeczeniem  tego tw ie rd ze­
n ia  podżegaczy w ojennych i w sk aź­
nik iem  o lbrzym iego rozm achu  tego 
b ezparty jnego , ' dem okratycznego  
ru ch u  w obron ie pokoju . T en poko­
jow y ru ch  n ie  m a n a  celu lik w id a ­
cji kapitalizm u* ja k o  że n ic  je s t to 
socjalis tyczny , lecz dem ok ra ty czn y  
ru ch  se tek  m ilionów  ludzi. Obroń­
cy pokoju  w y su w a ją  tak ie  żądan ia  
i propozycje, które pow inny  p rzy ­
czynić się do u trzy m an ia  pokoju, 
do zapobieżen ia  n ow ej w ojnie. O- 
sfągnięcie tego celu  byłoby w 0 - 
becnych w aru n k ach  h isto rycznych  
ogrem nym  zw ycięstw em  d em o k ra ­
cji i pokoju.

O becny sto sunek  sił m iędzy obo­
zem im peria lizm u  i w ojny, a  obo­
zem d em okracji i pokoju  czyni tę 
p erspek tyw ę n a jz u p e łn ie j rea lną . 
Po raz  p ierw szy w dzie jach  is tn ie ­
je  potężny i zw arty  obóz m lłu ją- 
c jc h  pokój państw ".

W szędzie is tn ie ją  oni — ich serca 
b iją  w niezliczonych odezw ach, j a ­
k ie dochodzą do nas w tych dniacn , 
z okazji p rzygotow ań  do K ongre- | 
su  w iedeńskiego, w tych listach  a r -  !

ty stó w  jak H en ri M atisse  i P ab lo  
Picasso, piserzy jak Charles V il‘ 
d rac  czy Jo rg e  A m ado, polityków ' 
ja k  lib e ra ł N itti czy ch rześc ijańsk i 
d em o k ra ta  T erran o v a , w  posłan iach  
prostych ludzi B razy lii, In d ii i k r a ­
jów  eu ro p e jsk ich  — i b icie ich m i­
łuj ącjTch ludzkość se rc  zlew a się  w 
n a jp ięk n ie jsz ą  m uzykę unoszącą się 
n ad  k u lą  ziem ską. O dzyw ają  się  do 
nas ich głosem  i pam p asy  A rg en ­
ty n y  i puszcze B razy lii, w ybrzeża 
K alifo rn ii, p u sta c ie  sycy lijsk ie  i po­
la P ro w an c ji. N ie do w szystk ich  
je d n a k  d o ta rło  słow o naszego r u ­
chu, nie w szyscy jeszcze zrozum ie­
li, że ich bezpośredn ich  interesów ’ 
b ro n i n as2  znak, lecący n iebem  go­
łąb. D otrzeć ja k  n a jd a le j  w teren , 
p rzekonać  ja k  n a jsze rsze  m asy lu­
dzi o p raw d zie  naszego „ b e z p a rty j­
nego, dem okratycznego ruchu“ 
oto n a jb liższe  zad an ia  kom itetów  
pokoju rozsianych po całym  św ic-  
cie. To są tak że  n iezm ien n ie  1 nasze 
zadan ia .

OLBRZYMIE ZNACZENIE 
KONGRESU NARODÓW  
W  OBRONIE POKOJU

l i /  POLOWIE grudnia roku bieżące- 
™  go czeka nas pow ażne w yda­
rzenie polityczne, jakim stanie  się 
bez w ątp ien ia  K ongres N arodów  w 
O bronie Pokoju. N a m iejsce obrad 
K ongresu w ybrano W iedeń, a da­
tę o tw arcia usta lono  na dzień dw u­
nasty  grudnia bież. roku. Wr od­
różnieniu do dotychczasow ych K on­
gresów  pokoju, w ezm ą w nim udział 
n iezm iernie szerokie rzesze delega­
tów z całego św iata, a także w ybit­
ne jednostk i spośród naukow ców , 
p isarzy  i a rtystów  obu półkul, jed ­
nostki, k tóre dotychczas sta ły  z dala 
od naszego ruchu. Przez sw ą liczeb­
ność oraz przez szeroki w achlarz 
uczestników  K ongres ten w ysunie 
się zapew ne na p ierw sze m iejsce ze  
w szystkich dotychczasow ych m ani­
festacji pokojow ych.

K ongres w iedeński będzie dysk u ­
sją przedstaw icieli różnych k ierun­
ków m yślow ych i politycznych, jed ­
nocześnie będzie próbą w ykazania, 
że pom iędzy ludźmi najdalszych prze 
konań są pew ne rzeczy w spólne i 
że m ogą oni znaleźć w spólną p łasz­
czyznę porozum ienia, jeżeli chodzi o 
przeciw staw ienie  się krw aw em u wid 
mu w’ojny.

Do sto licy  A ustrii p rzybędą lu ­
dzie z całego św iata: m aterialiści i 
idealiści, robotnicy i pisarze, lekarze 
i dokerzy, przedstaw icie le  ludów 
ciem iężonych i reprezen tanci myśli 
burżuazy jnej, aby w obradach 
sw ych szukać sposobu ocalenia 
w spólnego dobra w szystkich ludzi 
— życia i kultury .

Dla Polski K ongres w iedeński 
przychodzący w tym m om encie h i­
storycznym , k tóry  charak teryzow a­
łem na początku m ojego referatu, 
posiada olbrzym ie znaczenie. Je s t 
on jednocześnie dalszym  etapem  
rozw ojow ym  ruchu obrońców  poko­
ju — i to etapem  bardzo wiele" mó­
w iącym . Je s t 011 dalszym  etapem  
w alki o pokój i praw dę, w alki z 
fałszem, zbrodnią i obłudą. A prze­
ciw staw iając się na terenie m iędzy­
narodow ym  podżegaczom  w o­
jennym  — ułatw i nam  nasze 
w ew nętrzne żadania, które dzięki 

sw em u zw iązaniu z zagadnieniem  
pokoju, nab iera ją  m iędzynarodow e­
go znaczenia: nasz F ront N arodow y, 
nasz Plan 6-letni, nasz patriotyzm  
i nasze um iłow anie człow ieka sta ją  
się przez to zagadnieniem  nie tylko 
krajow ym , ale św iatow ym .

S zczęśliw i powinniśm y być, że b ie­
rzemy udział w ruchu obrony poko|u  i 
powinniśm y s ię  E ta ra ć  ze w szystk ich  
sił naszych przyczyniać się  do urzeczy­
w istnienia Jego założeń i celów . Bo Jak 
pow iedział Bolesław  Bie.ut: „W alka o 
trw ały pokój, o zw ycięstw o braterskie­
go w spółżycia m iędzy narodami —  to 
najw ażniejsze zadanie obecnego pokole- 
nlal (Długotrwałe huczne oklaski).

S tr. 2 S Ł O W O  P O L S K I ^

Sktad  delegacji po!s!<?ej

na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju

Szczepan B łaut — górnik z kopalni
„Nlwka**, w oj. k atow ick ie.

Rom uald C ebertow icz — profesor  
P olitech n ik i G dańskiej.

Halina C zerny - S tefań sk a — p ia ­
nistka.

Ks. Jan Czuj — dziekan W ydziału  
T eologii U niw. W arszaw skiego.

Ostap D łuski — członek  Ś w iatow ej  
Rady Pokoju.

Ryszard D ep craslń skl — sekretarz  
PKOP.

K rzysztof G ruszczyński — literat.
Ludw ik H irszfeld  — profesor A ka­

dem ii M edycznej we W rocławiu.
D om inik H orodyńśkl — redaktor na­

czeln y  i Jutro“ .
Leopold  Infeld  — profesor U niw ersy­

tetu W arszaw skiego, w iceprzew odn i­
czący Ś w iatow ej Rady Pokoju.

Jarosław  Iw aszk iew icz — literat;
K azim ierz K urpiow ski — 

U niw ersytetu  W arszawskiego,
S tanisław  K ulczyńsk i — profesor U- 

n lw ersytetu  W rocław skiego.
Józef K ow alczyk — w iceprzew odn i­

czący M iędzynarodow ej Organizacji 
D ziennikarzy.

I.eon K ruczkow ski — literat, członek  
Ś w iatow ej Rady Pokoju.

W iktor K łoslew icz — przew odniczą­
cy  C entralnej Rady Zw iązków  Z aw o­
dow ych , członek  Ś w iatow ej R ady P o­
koju.

K onstanty Ł ubieński — publicysta  
kato lick i. ^

Janina Mazur — chłopka z pow iatu  
łu k ow sk iego , w oj. lu b elsk ie.

A licja MuFiałowa — przew odnicząca  
Zarządu G łów nego Ligi Kobiet.

Edmund O sm ańczyk — literat.
A ndrzej Panufnik  — kom pozytor.
Stefan P ień kow ski — p rofesor U ni­

w ersytetu  W arszaw skiego.
K ornelia P lew iń sk a — przodow nica  

procy zakładów  Im. K unick iego w L o­
dzi.

Z ygm unt Skibniew sk! — n aczelny ur­
banista W arszawy.

Ludom ir Stasiak — Sekretarz NKW  
ZSL.

Dom inik Stasz — n auczyciel z Opola.
T adeusz Strzałkow ski — sekretarz  

Zarz. Gł. ZMP.
Zdzisław  Skórzyńsk l — przodow nik  

pracy, m urarz z W arszawy.

Stanisław  T repczyńsk i — sekretarz  
PKOP.

W itold W ierzbicki *— w iceprezes  
PA N , prezes NOT.

Z ofia  W asllkow ska —■ w iceprzew od ­
nicząca L igi K obiet.

profesor

Skład Prezydium
Pq skpegs Komitetu 
OUrcńców Pokoju

Przew odniczący — Iw aszk iew icz Ja­
rosław  — literat.

CZŁONKOWIE PREZYDIUM

A ndrzejew ski Jerzy — literat.
D epcraslński R yszard — sekretarz  

PKOP.
D łuski Ostap — członek Ś w iatow ej  

Rady Pokoju.
D w orakow ska H elena — sekretarz  

Zarządu G łów nego Ligi K obiet.
G óralski W ładysław  — działacz spo­

łeczn y.
H orodyńśkl D om inik »— publicysta, 

działacz k atolicki.
Inftfld L eop old , — p rofcior, w ice ­

przew odniczący Ś w iatow ej Rady Po­
koju.

K uratow ekl K azim ierz — profesor
U. W.

K łoslew icz W iktor — przew odniczą­
cy CRZZ, członek Św iatow ej R ady  
Pokoju.

K ruczkow ski i.eon  — literat, członek  
Ś w iatow ej Rady Pokoju.

K ętrzyński W ojciech — działacz ka­
tolick i.

K ulczyńsk i S tanisław  — profesor U- 
n lw ersytctu  W rocław skiego.

K rygier A lfred — dyrektor adm ln. 
in stytutu  M atem atycznego.

Kacprzak Marcin — profesor A ka­
dem ii Med. w W arszawie.

M antakówna Marla — d /la lacz ZSL.
Mazur Janina - -  chłopka z w oj. lu ­

b elsk iego.
Marków Józef — murarz a Warsza­

wy.
Ożga M ichalski Józef — przew odni­

czący Zw iązku Sam opom ocy Chłop­
skiej.

O^mańczyk Edmund — literat.
Panufnik A udrzej — kom pozytor.
Strzałkow ski Tadeusz — sekretarz  

ZG ZMP.
S kibniew skl Z ygm unt — architekt.
S tarew lcz A rtur — działacz społecz­

ny.
Trepczyńsk i S tanisław  — praw nik, 

sekretarz PKOP.
W asllkow ska Zofia - -  w iceprzew odni­

cząca Ligi K obiet, członek Św iatow ej  
R ady Pokoju .

W ierzbicki W itold — p rofesor Poli­
tech n ik i W arszaw skiej, w iceprezes  
PA N , prezes NOT.

Z achw atow icz Jan — profesor P o li­
tech n ik i W arszaw skiej.

2u k row sk l W ojciech — IKerat.

I

Z b liż a  s:ę z :rm w a 
ses;a egzem  nacyjno

a m’<Hzet 
wrocławskiej 
Akademi 
Medycznej
bezskutecznie czeka 
na skrypty

(D oko/icren ii ze itr . 1) £

— K iedy  będą sk ry p ty  — zapyty* 
w ano.

Na to p y tan ie  n ie  u m ia ł n ik t od­
pow iedzieć. Po odpow iedź do W ar­
szaw y po jechał k ie ro w n ik  W ydzia­
łu N auk i KU Z SP  kol. W allera . W 
m in is te rs tw ie  p rosił on o w ydanie 
ik ry p tó w , a p rzede  w szystk im  o 
sk ry p t do „Ć w iczeń z sy stem aty k i 
fa rm akognostycznej roślin".

W  m in iste rstw ie  grzecznie go 
w ysłuchano  i przyrzeczono n a ty c h ­
m iast w ydać zgodę n a  d ru k  sk ry p ­
tu. Na przyrzeczeniu , n ieste ty , skoń 
czyło się.

D otychczas n a  23 zap lanow ane 
pozycje nie u k azał gię a n i jeden  
skryp t!

Zbliża się  zim ow a sesja  egzam i­
n acy jna , a  k ilk u se t s tu d e n tó w  A. 
M. je s t pozbaw ionych zasadniczej 
pom ocy nau k o w ej, ja k ą  są sk ry p ­
ty. W k o ry ta rzu  przy  k a ted rze  ch e­
m ii fizjologicznej przed  m ałą  ga- 

★ N iedaw no  robo tn icy  w ielk ich  za- b lo tką  na każdej p rzerw ie  m iędzy 
k ładów  hu tn iczy ch  w  N ow ym  T a- w yk ład am i p an u je  n iebyw ały  ścisk, 
g ilu  o trzym ali list od budow niczych To trzy stu  s tu d en tó w  p rzep isu je  
P a ła c u  K u ltu ry  i ,N auki w W arsza- na w yścigi in s tru k c je  do ćw iczeń 
w ie z p rośbą  o p rzed te rm in o w e z chem ii fizjologicznej. W ywieszo- 
w yko n an ie  zam ów ienia. Z ak łady  w ! ne  odb itk i kopią sk ry p tu , posla - 
N ow ym  T ^gilu  w ykonały  zarnó- 1 neg0 w 1!pcu t,r do occny M in is te r- 
w ien ie  przed  te rm in em  w ysy ła jąc  ’ stw a  z d ro w ia ' G dyby czynniki 
do W arszaw y tra n sp o r ty  m a te ria - i m ja ro d a j n e M in- Z drow ia zobaczy- 
łów b u d ow lanych  j !y ten  obrazek , m ożeby w reszcie

pozw oliły  na w ydan ie  sk ryp tów  
P rz y n a jm n ie j tych  n a jn iezb ęd n ie j­
szych.

REZOLUCJA 
II Ogólnopolskiego. 
Kongresu 
Obrońców Pokoju

(D okończenie ze str. I-e j) B
8

*  N a dw orcu  w C ha lo n s-su r-M an o  
w yleciały  W' pow ietrze  trzy  w ago­
ny z pociskam i a rty le ry jsk im i p rze­
znaczonym i dla jednej z a m e ry ­
k ań sk ich  baz w ojennych  z n a jd u ją ­
cych się na te ry to riu m  F ran c ji.
*  Do L en ing radu  p rzyby ła  delega­
c ja  ZM P. k tó ra  od k ilku  tygodni 
baw i w ZSRR na zaproszen ie  A n­
ty faszystow sk iego  K om ite tu  M ło­
dzieży R adzieckiej. ZM P-ow cy 
zw iedzą zak łady  przem ysłow e, te ­
a try , m uzea i zaby tk i h isto ryczne 
m iasta .

R edakcja  „Słow a Polsk iego" w 
pełn i zgadza się z p o stu la tam i s tu ­
den tów  A kadem ii M edycznej. W ie­
rzym y, że już  n iedługo, m łodzież A 
M. zasiądzie do nau k i nad  n o w iu t­

k im i ,  św ieżo w ydanym i sk ryp tam i, 
I w term in ie , z dobrym i w ynikam i 
zda w szystk ie  egzam iny Tego za ­
pew ne życzy sobie i M in isterstw o 
Zdrow ia.

w alczyć będziem y o zaw arcie  
p ak tu  pokoju  m iędzy pięcio­

m a wielkim i moc&rsHVami.
►yl AUOD nasz, k tó ry  w ielokrot- 
* ^  nie w alczył „za w olność w a ­
szą i naszą", dzisic.) w olny  i n ie­
podległy , pop iera w  imię pokoju  
ludy  św ia ta  w alczące o sw e w yz­
wolenie.

W alka o n iepodległość je s t dzi­
siaj w a lk ą  o pokój,

W alka o pokój je s t w a lk ą  o nie­
podległość.

N aród nasz Jednolity  i zw a rty  ti-
m acnia sw ą niepodległość, skup ia  
w szystk ie  sw e siły w okół w ładzy  
luc’ow cj, rozb ija  i niw eczy k n o w a­
nia w rogów  Polski, zd ra jcó w  i t b- 
cyeh najm itów , rea lizu je  P la n  6- 
letni, rea lizu je  w ielki p ro g ram  po­
ko ju  — P ro g ram  F ro n tu  N arodo­
wego.

W Imię tych  idei zgodnych z n a j ­
żyw otniejszym i in teresam i n a ro d u  
polskiego i ca łe j ludzkości, w zyw a­
m y w szystk ich  Polaków  pod sz tan- 

i d a ry  obrońców  pokoju.
K lęska wrogom  pokoju . K lęska  

podżegaczom  w ojennym !
Miech ży je  pokój m iedzy n a ro ­

dami!



W schód słońca — godz. 7,24. 
Zachód słońca — godz. 16,27.

GRUDZIEŃ
Wtorek

P a u lin y

RA TU NK O W E -  M-44,POG O TO W IE 
<5-M.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  08
D ZIA Ł M IE JSK I „SŁO W A  P O L S K IE ­

G O " -  4S-aa.

DYŻURY A PT EK

S PO ł,. N r 16 — u l. T ra u g u tta  57.
SPO Ł. N r 9 — u l. K u rzy  T a rg  4.
SPO Ł. N r 18 — u l. O brońców  P o k o ju  41
SPO Ł. N r 12 — u l. P ia s to w sk a  36.

DYfcURY S Z P IT A L I

K L IN IK A  CH IRU RG ICZN A  U  — u l. C. 
S k łodow sk ie j 66/6Q.

W O JEW Ó D ZK I — (w ew ri., p e d ia tr . i 
ła ry n g .)  u l. 1 M aja  8.

K L IN IK A  OCZNA -  u l. C h a łu b iń sk ieg o  
2-a, te l 55-56 (sta ły  d y ż u r  o k u lis ty c i-  
ny).

58 Biur O pałow ych przygotowuje się do 2 raty

rozdziału węgla
Specjalne komisje będą czuwały,

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 9

Spacerki®*?*

aby wozacy odmierza!! odbiorcom 
przepisowe ilości opału

<] C GRUDNIA rozpoczyna się w e W rocławiu drugi etup przyrtrisłu 
I w  w ęgla  na potrzeby domowe. W związku z tym, D zielnicow e Biura 

O pałowe intensyw nie przygotowują się  tlo akcji przyjm owania Zamó­
w ień  od w szystkich obyw ateli.
P  R Z EPR O W A D ZO N A  a n a l i z  
• do tychczasow ego sye tem u  z a ­

o p a trzen ia  m ieszkańców  W rocła­
w ia  w  o p a ł w ykaza ła , że m iasto  n a ­
sze posiada d o sta teczn ą  ilość sk ła ­
dów  w ęgla i  d rzew a. R ozm ieszcze­
nie  ty ch  p laców ek  je s t p lanow e i w  
p e ta i tsaspokaja po trzeby  odpo­
w iednich  dzielnic.

Nn ogólną liczbę 58 dzia ła jący ch  
b iu r  opałow ych, 30 pod lega M ie j­
sk iem u  H and low i D etalicznem u, a 
28 m iejscow ej d y re k c ji F S S -u .

Do 13 g ru d n ia  w rocław sk ie  sk la -

Zagrożony honor...
D  Y f .O  to  10  niedziele, 23 listopa-  

^  da w  godzinach porannych.  
D ysk u sja  trw ała  k ró tko  i m iała  
n as tę pu jąc y  ■przebieg: Prof.  Fal­
kiewicz,  w iz y tu ją c y  sa li  m ęsk ie  w  
11 K linice W ew nę tr zne j ,  powiedział,  
że na schodach i w  iw ie t l ic y  je.it 

brudno. To samo  
sSuriercizili asys­
tenci , zgodziła  si? 
z  t y m  siostra dy-  
iu rn a .  A ł e b y  
nie było  cien ia  
n ie jasności dorzu  

-j ciła, i-z tego dnia
I /  dyżurna ,  salowa
l  I nie stawiła się do

J t  oracy. A  bez niej  
—~'^~.*rr-gvr.V , i kto  m ia ł  sprzą t­

nąć?
— Ja  n igdy  — wtrącił  p ielęg­

niarz. Zw oln ię  się raczej 2 pracy!
A  właśnie tego dnia w  godzinach  

popołudn iow ych  w  św ie t l icy  od­
wiedza jący  mie li  spotkać się z cho­
rymi.

Z sy tuacji  na pozór bez w y jśc ia — 
w yjśc ie  je d n a k  znalazło się. Prof.  
dr Falk iewicz, w  asyście aystentóu)  
u ją ł m iotłę  i zab ra ł się do sprzą ta ­
nia świetl icy . I wcale  nie odgrażał  
się. 2 usoini się z pracy.

W ten  sposób zagrożony honor  
pielęgniarza został ura tow any.

( m i)  -

Na pierwszym planie
O D K IL K U  lat u> szatn i spół­

dzieln i „Renifer" p rz y  ul. 
S ienkiew icza 4 sto i bezczynnie  so­
lidna lada b u fe to w a  z  że lazną kasą  
i dw om a basenami  do m ycia  n a ­
czyń.

K ierow nic tw o  
te j  p laców ki  zw ra  

cało się j u ż  n ie­
jednokro tn ie  do 
VZG i K Z G  z pro  

pozyc ją  b ezp ła t­
nego z ab ran ia  nie 
po trzebnego  m e­
bla, p rzeszkadzają  
cego t y lk o  p rz y  
w ieszan iu  p łasz­
czy N ies te ty  obie 
in s ty tu c je  pom inę  
ł y  tę propozycję  
m ilczeniem.  

Widocznie  lepiej jes t  zam ów ić  
n o w y  b u je t  i czekać na jego w y  
koiian t'. pól roku  niż odnow ić s ta ­
ry Bo oszczędność w  tych  in s t y ­
tucjach jest na p ie rw sz y m  planie... 
od końca. (Ag)

„39“
/" •  D Y B Y  ktoś  twierdził ,  że  we  

W rocłato iu  n ie  m ożna  kupić  
legendarnych s iedm io m i lo w ych  b u ­
tó w  — nie przeczy l ibyśm y .  A le  
twierdzenie ,  ż s  nie  m ożna  kupić  
b u c ik ó w  dam sk ich  N r  39 sp o tk a ­
łoby  się z n a sz y m  gorącym  p ro ­
tes tem.

T a k  było  do nie  
daicna, ale po w i­
zycie w  redakcji  
k i lkunas tu  uro-  

t c zych  wrocław ia-  
n e k  noszących ten  
rozmiar obuwia  

t ~ \ Ł ,  —  z m ie n i l i ś m y
J  zdanie. Bo w ła ­

śnie te obyw a te lk i  
Chcą nabyć bucik i  nr 39, lecz o k a ­
zu je  się, że d ys try b u c ja  nie  prze­
w idzia ła  la k  d u ży ch  rozm iarów  o- 
buw ia  damskiego.

O, PDT, PSS, M H D  itp.l  — K i l ­
kadziesią t  pań o nieco długich , nie­
m n ie j  zgrabnych  stopach, oczekuje  
na n u m e r  39. N ie k a x i e  im  zb y t  
długo czekać... w  c iasnych butach.

(Jak)

Czytajcie 
i prenumeracie

„ S Ł O W O

Wystawa
regionalnych
sfro.ew
narodów
Związku
Radzieckiego
\A I  OJEW0D25KT Dom K ultury  

w ystaw ił w  hallu biblioteki 
kolekcję regionalnych strojów na­
rodów Z w iązku Radzieckiego.

Na kilkunastu planszach można 
oglądać barwne reprodukcje ubio­
rów białoruskich, litew skich , e s­
tońskich, ukraińskich i Innych. 
N iezw ykle barw ne i bogate stroje 

i ludów południow ych i zachodnich  
] republik m ienią się kolorami tę-  
; czy.

Polecam y tę w ystaw ę w szystkim  
i kierownikom  i członkom  artystycz- 
i nych zespołów am atorskich. Z w ie­

dzen ie  je j przyczyni się n ie w ą tp li­
w ie do p rzygo tow yw an ia  lepszych 
d ek o rac ji i stro jó w  ludow ych.

(Jak)

dy  opałow e będ ą  Zorientow ane, ile 
jeszcze w ęg la  M uszą o d eb rać  o b y ­
w a te le  zam ieszku jący  obsług iw ane 
przez  n ie  rejony .

P on iew aż w  p ierw szym  M apie n ie  
w szyscy w ro c ław ian ie  p o b ra li n a j  
leżne im  p rzyd z ia ły  a  w ie lu  n ie  o-< 
trzym ano W zw iązku  ze zw iększe­
niem  no rm  węglii odpow leffiich  w y ­
rów nań , sp ra w y  te  zas tan ą  u re g u ­
low ane obecnie.

W rocław ian ie , k tó rzy  nie p o sia d a ­
ją  pomiesac-zeń na  p rzechow yw an ie  
opalu  będ ą  m ogli Z aopatryw ać się 
w w ęgiel w  sk ła d ach  d eta licznych

Na terenie m iasta istn ieje 46 
sk lepów  opałowych. Będą one 
w ydaw ać odbiorcom w ęgiel par­
tiami, w  ilościach nie przel.racza- 
j^eyoh jednoraroWo 100 kę.
7. d n ’cm  1 styczn ia  1933 r. rOż- 

pocznie s ię  d o sta w a  zam ów ionego 
opa łu  do m ieszkań.

Poniew aż dotychczasow y Sy­
stem  dostaw y nic zdał egzam inu  
i daw ał odbiorcom powody do 
licznych rekiamac.il, opracowano  
now y, dzięki któremu usunie się  
w szystk ie istn iejące n iedocią­
gnięcia.
Poza ty m  W ydział H an d lu  P re zy ­

d iu m  M RN w e W rocław iu  p rz y s tą ­
p ił do o rgan izo w an ia  ek ip  k o n tro l­
nych.

Przedstaw iciele K om itetów  B!o 
kowych, K om isji do W alki ze 
Spekulacją, P aństw ow ej In sp e k ­
cji H andlow ej i M iejskiej Uady 
Narodowej przypilnują, aby w o­
zacy odmierzali odbioroom p rze ­
pisowe, zgodne z *«matwienianti 
ilości opalu. Zdarzały s!<j bowiem  
wypadki, że obyw atele otrzym y­
w ali m niejsze liości węgla, niż im  
się należało.
T w o j ą  rów nież  o s ta tn ie  p rzygo­

to w an ia  do  neleży tego  zao patrzen ia  
deta liczn y ch  sk ład ó w  sp rzedaży  w  
m a te r ia ły  podpalkow e.

Ze w zględu  n a  oszczędnościow ą 
gospo d ark ę  d rzew em , g łów nym  m a ­
te r ia łe m  podpałkow yrn  będzie w  
dalszy m  c ia e u —L ofiks" . K ierow nik  

vydzia łu  H a.ndlu M RN zap ew n ił

nos. że O kręgow e P rz edsięb io rstw o  
H an d lu  OjKtłem zaop a trzy  W rocław  
w  w y s ta rcz a jącą  ilość tego a r ty k u ­
łu.

N iezależn ie  od tego, P S S  zo rg a ­
n izu je  dw a p u n k ty  sp rzed aży  d rz e ­
w a  na  w iązki. B ędzie to m a te r ia ł 
w yłączn ie  odpadkow y. O dpadków  
drzew nych  do sta rczą  m iejscow e 
ta r ta k i  i w y tw ó rn ie  a r ty k u łó w  
d rew n ian y ch . (Wer)

Jutro prapremiera
„Toru przeszkód"

I ł  ań stw o w y  T e a tr  M łodego 
W idza p rzygo tow uje  ;ia 

dzień 3.X II.32 r. p rap re m ie rę  
sportow ego w odew ilu  m łodzie­
żowego p t. „T or p rzeszkód" p ió­
r a  E. Szum ańsk ie j i S. Łosia.

W idowisko w  reżyserii S ta n i­
sław a B ugajskiego, w  b a rw n e j 
op raw ie  p lastycznej A le k sa n ­
d ra  Jęd rze jew sk iego , z m uzyką 
A lbina W ohtsa, łącząc p ro b le ­
m a ty k ę  ideow ą z m ilą i pogodną 
fo rm ą będzie n iew ątp liw ie in te ­
re su ją c ą  pozycją rep e rtu a ro w ą .

Zwiększone Ilości
© ryb ® drobiu © przypraw do ciast

ukażą się na rynku
w sp rje d a ży  przedświątecznej

\ \ )  ZW IĄZKU ze zbliżającymi się świętami, w rocław skie instytucja  
‘  '  handlow e przystąpiły już do opracowywania dodatkowego pla­
nu zaopatrzenia m iasta w  artykuły spożywcze.

w odzie z pow odzeniem  m ożna u 
żyć do w ypfeku ciast, 

i R ów nież W rocławscy p iekarze  o 
p racow ali p ian  w ypieku św iątecz 

: nych ciast. M. in. ukażą  się w  skl 
| pach p iekarn iczych  babkf, m aków  
ce, p lacki, s tru c le , chały , piernik 
p rzek ład an e  m afm slad ą , to r ty  o 

i rzerflow e, kaw ow e, krem ow e ora 
szeroki a so rty m en t ciastek. (Ag)

C ykl ciekawych
wieczornic
z o rg c irzo w o ł M D K

\ A j  ED ŁU G  o trzy m an y ch  in fo rm a- 
* *  e.ii, W rocław , poza k ilkudzie­
sięcioma tonam i ryb , pochodzącym i 
z P ań stw . G ospodarstw  R ybnych  w 
M iliczu, o trzy m a duże ilości ku r, 
indyków , kaczek o raz zajęcy . MHD 
i P S S  p rzy g o to w u ją  się obecnie do 
rzucen ia  na  ry n e k  w iększej ilości 
puoszku do pieczenia, o le jków  do 
Ciast o raz znacznej ilości g a la re tek , 
rodzynek , a tak że  soków  porzecz­
kow ych, w iśniow ych, m alinow ych 
itd

Spodziew ane Jest rów nież nadej^ 
ecie tra n sp o rtó w  m aku , w anilii, goź­
dzików  o raz  innych p rzy p ra w  
św iątecznych .

W rocław ska d y re k c ja  P rzcm y- 
słf.i Jp jczarskfego  rozdzieli m ię­
dzy sam e ty lko  sk lepy  P ow szech- 

[ n<*j Sp6!dżielrtl 6 kolo m iliona 
j  3aj.
I P oza tym  p rzystąp iono  ju ż  do 
rozp row adzen ia  najrozm aitszy ch  

i p rze tw o ró w  ow ocow ych jak : dże­
m y tru sk aw k o w e, śliw kow e, a g re s ­
tow e o raz  kom poty  w  różnych  

i ga tun k ach .
I O prócz n o rm alnych  d o staw  m le- 
. ka, MZM m a ją  zam iar rzucić na 
i ry n ek  po 15 g rudn ia  8 ton m leka 
* v/ p roszku , k tó ry  rozpuszczony w

O S TA TN IO  M łodzieżow y Dom  
K u ltu ry  zapoczątkow ał cykl 

cot3'godn iow ych  w ieczornic  pośw ię 
conych zagadnien iom  naukow ym , 
lite ra ck im  i m uzycznym . W zw ią­
zku z tym  w lokalu  MDK odbyła 
się w ieczorn ica  p o p u la ry zu jąca  o- 
siągn lęc la  uczonych radzieck ich  z 
dziedziny  p rą d u  w ysokie j często tli­
wości. P o n ad to  d la  dzieci w w ieku  
p rzedszko lnym  u rządzono  „W ieczór 
b a jk i radzieck ie j" .

O prócz tego  w  zw iązku  z p rzy ­
p a d a ją c ą  w  ty m  roku  85-lą roczn i­
ca śm ierci w yb itnego  m a la rza  po l­
skiego A r tu ra  G ro ttg e ra  o raz 154 
roczn icą u rodzin  A dam a M ick iew i­
cza zoslaną  u rządzone w ieczork i 
dy sk u sy jn e  pośw ięcone ich tw ó r­
czości.

O s ta tn i g ru d n io w y  w ieczór b ę ­
dzie  pośw ięcony m uzyce rad z iec ­
k ie j. (Ag)

^ N O T A T N IK

D r.ta 29.11. 1952 r. ^g inąl śm ie rc ią  t r a ­
g iczną p raco w n ik  M HD  A rt. P rzem .

CRTNER NORBERT
p rzeżyw szy  la t 31 — odznaczony  sze re ­
g iem  o rd e ró w  i m e d a li za zasłu g i na  
po lu  ch w a ły  o raz  za p ra c ę  spo łeczną , 
o  czym  za w ia d a m ia ją  w  żalu  p o g rążen i 

D y re k c ja  i P raco w n icy  MHD 
A rt. P rzem . we W rocław iu

14484g

O BW IESZC ZEN IA

T  D nia  29 lis to p ad a  1952 r. z m a rł śm ie rc ią  
tra g ic z n ą

Orłner Norbert
la t  31, — k p t. rez e rw y  W P, odznaczony  
S re b rn y m  K rzyżem  Z asług i, . K rzyżem  
W alecznych , K rzy żem  G iu n w a ld u  III  
k l., S re b rn y m  M edalem  Z asłużonym  na 
P o lu  C hw ały .
W yp ro w ad zen ie  zw łok  z Z a k ła d u  M e­
d y cy n y  S ądow ej p rzy  u l. C h a łu b iń sk ie ­
go o d b ęd z ie  się  2 g ru d n ia  b r . o godz. 
13-ej na c m e n ta r s  iz ia e l lc k i o  czym  z a ­
w ia d a m ia ją

K uzy n o w ie  
14443g

P o d a je m y  do w iadom ośc i p asaże ró w  chcących  
k o rzy s ta ć  z in fo rm a c ji te le fo n iczn e j, że  n u m e r 
na  DW ORCU A UTOBUSOW YM  zosta ł zm ien io ­
ny  z dn iem  23 lis to p ad a  1952 r na n u m e r  85-22 — 
EK SPO ZY TU R A  OSOBOW A P K S  — W rocław .

1992k

PO D A JEM Y  do w iadom ośc i, że  u s tn e  sk a rg i i 
za ża le n ia  n a  k o m u n ik a c ję  sam o ch o d o w ą PK S 
p rz y jm u je  — K IER O W N IK  EK SPO ZY TU RY  
O SO BO W EJ P K S  w e W rocław iu  p rzy  u l. K oś­
c iu szk i 135. po k ó j 37 w k ażde  p o n ie d z ia łk i cd  
godz. 14 — 15, lub  w  je g o  z a s tęp s tw ie  K IER O W ­
N IK  TR A N SPO R TU  OSOBOWEO-O, p o k ó j n.r. 38. 
W raz ie  św ię ta  p rz y jm u je  się d n ia  nPG tęprego 
tj. w e w to re k  o te j sam e j po rze . S k a rg i p ise m ­
n i  p rz y jm u je  R EFER A T SKA RG  I ZA ZA LEN  
p rz y  EK SPO ZY TU R ZE O SO BO W EJ OKS w e 
W rocław iu  pod ty m  sam y m  ad resem . — E k sp o ­
z y tu ra  O sobow a P K S . I303k

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  i p o k w ito w a ­
ni® z łożen ia  a n k ie ty  na 
n azw isko  S oko łow ska I- 
ren a . 14400#

Wolne posady

LEK A RZ p o sz u k u je  sa ­
m odzielne.) g o spodyn i do 
trz ech  osób. z g ła sz a ć  się 
w  g odz inach  17 — 19-la, 
w rb c law , u l. N o w o w ie j­
ska 50 m . 1._______ 14433g
K U LTU RA LN A  p an i 
r.ta rsza , sa m o tn a  p o ­
trz e b n a  ja k o  gospodyn i 
ber. g o tow an ia) do je d ­

n e j osoby. W rocław , u l. 
R e jta n a  10 m . 1. 14446g

J.n

F achow cy p oszuk iw an i
M URARZY, H Y D RA U LIK Ó W , ELEK TRY K Ó W , 
p raco w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  fizy czn y ch  z a tru d n i 
n a ty c h m ia s t W RO CŁA W SK I Z E SP Ó L  BU DO W ­
N ICTW A  PRZEM Y SŁOW EG O, D zia ł Z a tru d n ie ­
n ia  i P łacy , W rocław , P lac  C zerw ony  1 — 5, V 
P ^ tro ^__________________ I931k

K W A LIFIK O W A N Y CH  DM UCHACZY w  z a k re ­
sie  szk ła la b o ra to ry jn e g o  1 a p a ra tu ry  p re c y z y j­
n e j — z a tru d n i od za ra z  S PÓ Ł D Z IE L N IA  P R A ­
CY G A L A N TE R II S Z K L A N E J ..A R S1'. W rocław , 
B o lesław a C h rob rego  32. W a ru n k i do om ó w ien ia  
na m ie jscu . I 9 9 6 k

W YTACZARZY, TO K ARZY, FREZERÓ W , SLU - 
SA RZY , SPA W A CZ V I RO B O TN IK O W  N IE ­
W Y K W A LIFIK O W A N Y CH  z a tru d n ią  n a ty c h ­
m ias t ZA K ŁA D Y  M ECH AN ICZN E im . G en. K. 
ŚW IERCZEW SK IEG O  W ELBLĄ GU . UL. STOCZ 
M O W A  N r 2. W a ru n k i p łacy  w g. U k ład u  Z b io ro ­
w ego  w  P rzem y śle  M eta low ym  (s ia tk a  p łac  s tocz  
n iow ca). Z g łoszen ia k ie ro w ać  do D zia łu  K a d r  
w /w  Z a k ład u . 1905k

3 DOŚW IA D CZO NY CH  K IERO W N IK O W  RO ­
BO T (z iem nych , że lbetow ych ). IN ŻY NIERÓW  
lu b  TE C H N IK Ó W  w  B rzegu  D olnym  na rzece 
O drze  z a tru d n i W A RSZA W SK IE ZJED N O C Z E­
NIE W O D N O -IN ŻY N IERY JN E. W aru n k i do 
o m ów ien ia  w  k ie ro w n ic tw ie : B rzeg  D olny,
cw en t. W arszaw a. Z a m o jsk ie g o  2,4 13821:

O gło szen ia  drobne
H andlow e

W A L IZ K I g w ara n to w a -, 
n e j ja k o śc i do n ab y c ia  
o raz  n a p ra w y  — P racom  
n ia  w a lizek , W rocław ,! 
S ta l in a  79. 144Mg'

DO S PR Z E D A N IA  k u c h 1 
n ia  p rze n o śn a  na o p a ł 1 
gaz z p ie k a rn ik ie m , o raz  
w ózek  bagażow y  (ręcz-! 
ny), W rocław , N ow o-' 
w ie jsk a  82 — 12, po  po-; 
łu d n iu . 114123

k u p i ę  c iąg n ik  50 — 1 0 0  
K M  s ta n  d o b ry . O fe r ty  
,,S łow o" pod  „C iąg n ik " .

14419g

Z guby

ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na n azw isko  
H e tm a n  W eron ika . 
___________________  14443g
ZG U BION O  k s iążeczk ę  
w o jsk o w ą i k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  — W ygonik
W ładys»aw._______  14442g
ZG U BION O  le g ity m a c ję  
WSE N r. 2677 n a  n az w i­
sko  K rech o w icz  M aria . 
___________________  I4414g
ZG U BION O  dow ód  d ru ­
g ie j r e je s tr a c j i  w o jsk o ­
w ej — S u ch an e k  T a d e ­
usz. 14425g

Z G U BIO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  N r. 543/Wet. 
n a  n az w isk o  B orow icz  
A dam ._____________ 14:’.90g
SK R A D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą , le g ltym a-j 
c ję  zw. zaw . — P a ty k  
W ero n ik a . 14403g

ZG U BIO N O  k a r tę  m el-| 
d u n k o w ą  n a  nazw isk o  
A konom  J a n . I4409g

SK RA D ZIO N O  k artę !  
m e ld u n k o w ą , le g ity m a-l 
c ję  Zw . Z aw . N au czy ­
c ie ls tw a  P o lsk ieg o , d o -1 

•:wód na p rzy d z ia ł m iesz- 
• jkan iaw y , d e leg ac ję
i s łużbow ą do O pola Nr.; 
-324 o raz  ra c h u n k i z nią! 
■ i zw iązane  — K ozikow sk.il 
? '7o fia . 14411 g
| --------------------

1 SK RA D ZIO N O  k a r tę
2 m e ld u n k o w ą, k s iążk ę  
-.w ojskow ą, k s iążk ę  in - : 
- w a lidzką . o rzeczen ie  in-;
|w ? lid zk ie  na n az w isk o ’ 

5,W ójcik  J a n . 1442(>g;

.ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw iska  
L ip u t M arian , W rocław , 

iM uchobór M ały , G recka 
50 — 1. 14440g

'ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą , p o k w ito w an ie  
złożen ia a n k ie ty  n a  na? 

jw isko  G rzem sica H i de- 
g a rd a . 144:i4g

' SK R A D ZIO N O  le g i ty ­
m a c ję  słu żb o w ą n r . 427 
w y d an ą  p rzez  Z arząd  
D rogow y — G repo ro - 
Wicz M aria . K432g

ZG U BION O  k s iąż k ę  
jzw. zaw . n a  nazw iskc  
G o łęb iow ska Z ofia .

•____________________ 14ł?,9a
ZG U BIO N O  in d e k s  WSI 
W rocław  N r. 772/50 —
B arczy fisk i H en ry k .

| 14427*

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w a  na nazw iskc  
B u d y s  J e rz y . 14425?;

ZG U BION O  p rzepustkę  
fab ry cz n ą  N r 13/552 m  

n a z w isk o  T k a czy k  K a­
z im ie rz . __________ 14422f
7.a u b i o n o  zośw ladcze 
n ie  r e je s tr a c j i  w o jsk o ­
w ej n a  n az w isk o  Mierz- 

(w ieki Z y g m u n t. 14421 £

Is K R A P z i o n o  o d e ln ek  
z am eld o w an ia  i zaśw iać 
czen ie  z ło żen ia  ank iet.v 

!— O le jn ik  A nna. 14419g

^''.GUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  N r. 14415 na 

jnazw isko  D różdż W an- 
|da . 144i5g

ZO U BION O  św iadectw o  
(czeladnicze, o d c in ek  za- 
, m e ld o w an ia  n a  n a z w i­
sko  P e rs  S tan isław .

I ___________________ 1440 lą
ZG U BION O  p rzep u s tk ą  
w ejśc iow ą do E le k tro w ­
n i — S zew czyk  S tan  i- 

i sław . 14402g

SK R A D ZIO N O  lepi ty  ma 
:c je  s łużbow ą DHM, le ­
g ity m a c ję  zw. zaw . i in ­
n e  d o k u m e n ty . P ro sz ę  o 
zw ro t 7a w y n a g ro d z e ­
n iem , K le s ta  J a n in a , — 
W rocław , PU czyce, ul. 
T k a ck a  9 — 2. 144198

(> ZI& zam ieszczam y siódm e z 
'  kolei zd jęcie  ko n k u rso w e 

T rzy  o s te tm e  zdjęcia  um ieszczone 
zostaną  w ciągu bieżącego tygod­
nia, po czym spec ja ln a  kom isja  wy 
łoni zw ycięzców .

K U PO N  K O N K U RSO W Y

N azw a film u  \  . . » • .
 . . . . . .

Im ię  i nazw isko  uczestn ik a  k o n ­
k u rsu  ..........................................a i •

ZA TRU D NIM Y  so lid n ą  
oftobę, ja k o  pom oc d o ­
m ow ą do dw óch  s ta r ­
szych osób od 1, 15 g ru d ­
nia . W rocław , S m o lu - 
chow sk iego  56 m . 4. I o.

14496g

Lokal©

ZAMTFNIFJ dom ek  z o- 
g ró d k iem . Z ło tnJk i. M a­
łopo lska  43 n a  2 — 3 po ­
k o je  z k u ch n ia  w  o k o li­
cy d w o rca  O d ra. 14433'J
W Y N AJM Ę p o k ó j s a ­
m o tn em u . O fe r ty  ..S ło- 
w o “ pod  ,, K o śc iu szk i" .

144"0g

K RA W IEC p o sz u k u je  po 
k o ju  su b lo k a to rsk ie g o  z 

" .u trz y m an ie m  lu b  bez.
O fe r ty  „ S łow o" port 

y .R z e m ie ś ln ik " . 1442fig

ZA M IEN IĄ  m ieszk an ie  
i (trzy  p o k o je , k u ch n ia ) 
i w  G łu sz y c y  k o ło  W al- 

a b rzy c h a  na p o d o b n e  w e 
3 W rocław iu . O fe r ty  ..S ło- 
_ w o “ p od  „G łu szy ca" .
I  14398JJ

P O S 7 tT K H r/\V !B
R O D Z I N

l ______
j DFRWf.S Jó zef. zam . O- 
r Jawa. O lea n d ry  a. po- 
, s z u k u jo  S tas ik«k tevo  
3 W ładysław a, zam ieszk a - 
. »e-!o n rzed  w o ln a  w  p s z  
, m ian ie , u l. B o ru ń sk a . 
.w o j .  w ile ń sk ie . 143G9gi ---------------------
,j NAUKA

'TR ZY M IESIĘC ZN E no- 
5 w oczesne  k o re sp o n d e n -  
, c y jn e  k u rs y  księstowofi- 
‘ ci. Łódź 1 — sk rv»ka 
. 103._____________  l ftp.ik

Różne
» .  ________

■ O BYW ATELA , k tó ry  
i w idzia ł z a jśc ie  na s tac ji
■ O dra. d n ia  2.1.52. p ro szę  
- podać  sw ój ad res . Sa- 
. w icz, KI. Z e tk in  26—5. 
[.W rocław . 144o9g

D okładny  ad res

Młodzieżowy zespół
E d w a rd a  G o'on.< i
z Warsztatów 
Naprawczych MPK
osrąga przecię tn ie

350 proc. normy
\  Ą  lodzie?; z W arsz ta tó w  N ap raw - 
1VJI czych M iejskiego P rz ed się ­
b io rstw a  K om unikacy jnego  w e 
W rocław iu, w alcząc o u trzy m an ie  
i pogłębienie do tychczasow ych  o- 
siągniĘć, u trz y m u je  w  dalszym  
ciągu w ysoką w ydajność  p ra c y .'

I>ziękl system atycznem u prze­
kraczaniu norm produkcyjnych  
młodzi robotnicy walnie przyczy­
nili się do w ykonania planu za 
miesiąc październik w 105.5 proc.

Wśród brygad młodzieżowych  
na czoło w ybija się *rspół Ed­
warda Golonki, który przy na­
prawach , taboru sam ochodow e­
go osiąga prze;i<;tnic 353 proc. 
normy.

1 N al«ży zaznaczyć, że b rygada 
Cloionki w e w spółzaw odnictw ie 
p rzedw yborczym  zaję ta  pierw sze 
m iejsce.

D ebrze  p recu je  rów nież b rygada 
Siedleckiego, k tó ra  w y rem o n to w a­
ła w agon tram w ajo w y  n a  5 dni 
p rzed  term inem .

Zespól Siedleckiego stosu je  m ;-  
tody  p racy  K orabielriikow ej u zy ­
sk u ją c  dobre  rezu lta ty . V/ miesi j .  
cu październ iku zaoszczędził oh 
20 m  k w ad ra to w y ch  b lachy  i 900 , 
śrub . I

★ S k a rg i i z a ża le n ia  m ieszk ań có w
W rocław ia  w  d n iu  3 g ru d n ia  b ęd z ie  
p rzy  m ow al ob. L eśn iakow slci, z a stęp ca  
p rzew o d n ic ząc eg o  P re z y d iu m  M RN w  
g m a ch u  p rzy  u l. Z a p o lsk ie j N r. 4 pokó j 
213 od godz. 15 do  10-tej.

★ K lu b  M ięd z y n aro d o w e j K siążk i i 
P ra s y  w e W rocław iu  u rząd z a  w e ś rodę  
d n ia  3 g ru d n ia  im p rezę  w  ram ach  M ie­
siąca  P o g łęb ien ia  P rzy ja ź n i P o lsk o  - R a 
d^ ieck ie j. W p ro g ra m ie  odczy t red . J ó ­
ze fa  F re n k la  p .t. „Z n acze n ie  X IX  Z ja ­
zdu  K o m u n is ty c zn e j P a r t i i  Z w ią zk u  , 
R ad z ieck ieg o  d la  w a lk i n a ro d u  p o lsk ie ­
go o p o k ó j i so c ja liz m ".

W części a r ty s ty c z n e j w ezm ą u d z ia ł 
a r ty śc i P ań s tw o w e j O p ery  w e  W rocła­
w iu  i T e a tró w  D ram a ty czn y c h . P o czą ­
te k  im p rezy  o godz. 18,45 w  lo k a lu  
K lu b u  T P P R  p rzy  u l. K ośc iu szk i 34.

★ D nia  2 g ru d n ia  o godz. 19-tej w  sa li 
W ojew ódzk iego  D om u K u ltu ry  Zw . Z a 
w odow ych  p rzy  u l. M azow ieck ie j 17 od ­
będz ie  się  o d cz y t m g r. M a ria n a  J a k ó b -  
ca p t. „M ięd zy n aro d o w e znaczen ie  l i te  
r a tu ry  ra d z ie c k ie j" .

I fw iw w ś s ia
T  |

TEA TRY
PA Ń STW O W A  O PERA  — godz. 19 -*

„C y g a n e ria " .
M ŁO DEGO - ” W ID ZA  — godz. 19,15 - i

.,T or p rze szk ó d "  (zam kn ię te)
TO L SK I — godz. 19 — „ P ro fe s ja  p a n i 

Warren".
K A M ERA LN Y  — „P ro c e s"

WYSTAWY
WYSTAWA K STĄ 2K I R A D Z IE C K I2J 

w M uzeum  H isto rycznym . 
O G Ó LN O PO LSK A  WYSTAWA FOTO­

G R A FIK I.
MUZEUM SL. — P lac  W ojew ódzki — 

,,G a le ria  m a la rs tw a  po lsk iego  i ś re d ­
n io w ieczn a  s z tu k a  ś lą sk a " ; Ś ląsk  
s ta ro ż y tn y ” .
„ A rc h ite k tu ra  ro sy jsk a  w  tw órczo ­
ści S tan is ław a  N oakow sk lego" 

M IEJSK A  BIB LIO TEK A  PU BLICZN A  — 
„ L ite ra tu ra  rad z ieck a  służy  sp raw ie  
cz łow ieka  i p row adzi go do k o m u n iz ­
m u "

P O L SK I CZERW ONY K RZY Ż — W y­
s taw a  „P rzec iw w e n e ry c z n a "  p rzy  
u l. D o b rzy ń sk ie j 23, o tw a r ta  co d z ien ­
n ie  do  24. X II. 52 r,

KINA
ŚLĄ SK  — u l. Ś w ierczew sk iego  67 .— 

„ K rążo w n ik  W areg" (radz.), godz. 16,
18.15, 20.30.

W ARSZAW A — u l F re d ry  N r  18 — 
„ U p ad ek  B e r l in a "  (radz.), godz. 16, 
18, 20.

PR ZO D O W N IK  — P rzo d o w n ik ó w  P ra c y  
„D om  n a  p u s tk o w iu "  (poisk i), godz. 
17, 19.30.

SCALA  — u l. M iko ła ja  N r 27 —
„ K rążo w n ik  W areg" (radz.), godz. 
14.45, 17, 19.15.

PO LO N IA  — u l. Ż ero m sk ieg o  — 63 — 
„D ziew częta  z b a le tu "  — godz. 16, 
18.13 i 20,30.

T1JCZA — u l. K ośc iuszk i N r 177 —
„O sta tn i r e js  (NRD), godz. 15,45, 18 i
20.15.

FAM A — „T o rp ed o w iec  n ieug ię ty '*  
(radz.), godz. 18  i 2 0 .

P IO N IE R  — „R adziecka  A rm e n ia "  —• 
(radz.), godz. 15. 15.15, 17,30, 18,45 i o 
20 ..S ta tek  p u ła p k a " .

RO BO TN IK  — n ieczynne.
DW ORCOW E — D w orzec G łów ny  — 

„K o rea  o sk a rż a "  i „L u d y  k o lo n ia ln e  
w alczą o p e k ó j" . R ozm aitośc i godz. 
14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24,
1* 2, 3, 4, 5.

I* - * ”

SPR ZED A M  sam o ch ó d  
o sobow y z ta k so m e ­
tre m . W rocław , u l. W a­
lecznych  15 m . 1.

14403g

SPR ZED A M  sam ochód  
osobow y M ercedes V 170 
s tan  d o b ry . W rocław ,
ul. T ra u g u tta  35 m . lfi.

14436g

[SPRZEDAM  n ow ą har- 
Imonię H o n n era , 12 0  b a ­
sów , 4 re g is try , oglądać 
W rocław , u l. J a g ie llo ń ­
czyka 40 m . 1 c d  godz 

(17-ej. 14424j

'SPR ZE D A M  ako rd eo r 
Hoh ner, 120 basów , 4 r< 
g is try , s tan  p ie rw szo  
rzędny . K lodn ick i. J e le  
n ia  G óra, P ru sa  1.

I 1144 i
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Szermierze
Wrocławia
na trzecim miejscu
\ K I  P IO T R O W IC A C H  zakończy ły  
” '  się d ru ży n o w e m istrzo stw a  P o l­

sk i w  szerm ierce. W k la sy fik a c ji 
ogó lnej m istrzo stw o  P o lsk i zdobyły  
K ato w ice  p rzed  W arszaw ą i  W roc­
ław iem .

W  o sta tn im  d n iu  
zaw odów  k o n ty n u ­
o w an e  by ły  ro z ­
g ry w k i w  szabli. 
T y tu ł m is trza  P o l­
sk i zdobył K ra ­
ków . D alsza k o le j­
ność: 2. W arszaw a, 
3. K atow ice , 4. P o z . 
n ań , 5. W rocław ', 6. 
Szczecin.

O gólna p u n k ta c ja  m istrzo stw  
p rz e d s ta w ia  się n as tę p u ją c o : 1. K a ­
tow ice  49 pk t., 2. W arsz aw a  44 pkt., 
3. W rocław  33 pk t., 4. K rak ó w  29 
pk t., 5. Szczecin 17 pkt., 6. G d ań sk  
16 pk t., 7. P oznań  13 pk t., 8. Łódź
7 pk t., 9. O pole 5 pkt., 10. B y d ­
goszcz 3 pk t.

W ynik i w a lk  f ina łow ych : K a to ­
w ice  —  W arszaw a 7:9, P o zn ań  — 
K ra k ó w  1:15, W arszaw a — P oznań  
12:4, K atow ice  — K rak ó w  5:11, K a ­
tow ice  — P o zn ań  11:1.

Str. 3 S Ł O W O  P O L S K I E

Młodzieżowa reprezentacja ZSRR

zwycięzcą czwormsczu siatkówki
Zawodnicy radzieccy
bezkonkurencyjni

r j y  N IE D Z IE L Ę  w  H a ll ZS G w a rd ia  o d b y ły  Mo o s ta tn ie  sp o tk a n ia  czw ór- 
* m eczu  s ia tk ó w k i m ężczyzn  z u d z ia łem  m łodz ieżow e j r e p re z e n ta c ji  ZSRR.

D A ttS T W O W E  T e c h n ik u m  Che 
' m iczn e  w  B rzegu  D o ln ym  ro z­

porządza  w span ia łą  salą g im n a s ty ­
czną.

Na zd jęc iu : u czn io w ie  te c h n ik u m  
w  czasie za jąć iuf.

Foto D ra n ko w sk i

D obry start p ływ aków  A Z S
Członkowie kadry waferpo!@wej

pokazali jak nie należy grać
P IERW SZY sw ój m ecz o puchar głów nego zarządu zrzeszenia  

pływ acy wrocław skiego AZS-u przegrali w  nieznacznym  stosun­
ku z akademikami z Katowic 82:87. Z konkurencji indyw idualnych  
najciekaw szy był w yścig na 100 m dow olnym  mężczyzn.
Z acięty  po jed y n ek  stoczyli tu  

G łow acki z K ożbiałem . N a finiszu 
zaw odnik  K atow ic 
okazał się szybszy, 
zw yciężając \ ' c za ­
sie 1,07. M iłą n ie ­
spodziankę sp ra ­
w ił K oźbiał, k tó ry  
s ta r tu ją c  po d łu ż ­
szej p rzerw ie  u zy ­
skał d ob ry  w ynik 
1,07,8. 400 m e tró w  

w y g ra ł w ro c ław ia­
nin Pasiersk i w  czasie 5,52,4.

S z ta fe ty  4x200 m  m ężczyzn i 
4x100 zm iennym  kobiet ro zs trzy g ­
nęli rów nież na  sw o ją  korzyść go­
spodarze . W spo tkan iu  piłki w o d ­
n ej d ru ży n a  w rocław skiego  AZS-u 
pokonała  gości 15 9 (6:4).

★
D O  zakończeniu m eczu p ływ ac- 
1 kiego pom iędzy A ZS-am i K a ­

tow ic i W rocław ia odbyło  się sp o t­
kanie  piłki w odnej dw óch team ów  
złożonych z członków  okręgow ej 
k ad ry  w aterpo low ej.

W dalszym  ciągu je s t u  n as  b a r ­
dzo źle z tą  dyscypliną spo rtu . N ie­
dzielny m ecz zaw odników  w y ty p o ­
w anych  do rep rezen to w an ia  W roc­
ław ia w  rozg ry w k ach  o p u c h a r zi­
m ow y, uw idocznił w szystk ie b rak i 
naszych rep re zen tan tó w .

G dyby  zam ieniono g rę  w a te rp o - 
lo w  w olną a m e ry k a n k ę  lub  boks 
w odny  to na pew no w rocław ian ie  
byliby b ezk o n k u ren cy jn i na  te re ­
nie k ra ju . P ra w ie  w szyscy zaw od­
nicy g ra ją  ostro  i bru taln ie^  sto su ­
jąc  w szelkiego ro d za ju  n iedozw o­
lone chw yty , u derzen ia , p ływ anie  
po p lecach itp.

W ynika to p rzede  w szystk im  z 
tego, że w aterpoliści m a ją  słabo o- 
p an o w an ą  techn ikę  o raz  b ra k  im 
kondycji.

N ależało  b y  zastanow ić się, czy 
w a rto  w dalszym  ciągu zajm ow ać 
się szkoleniem  tych zaw odników , 
k tó rzy  ja k  w iem y od dw óch la t 
nie rob ią  żadnych  postępów . W y­
d a je  n am  się, że należało  by  raczej 
sięgnąć do m łodzieży i zacząć n a u ­
k ę  od podstaw .

W niedzielę oba team y zagrały 
bardzo słabo. W brutalnej i nie­
czystej grze celowali: Petruse-
wicz i Jachnik. W ymienieni za­
wodnicy, a szczególnie Petruse- 
wicz, jeżeli nie oduczą się fauli, 
nie mogą być brani w żadnym  
w ypadku pod uw agę, przy usta­
laniu składu drużyny okręgowej.

W team ie B, k tó ry  w y g ra ł 10:8 
(5:5) na jlep ie j w y p ad ł K luz. Ma 
on niezłą techn ikę, a le  za to słabą 
kondycje.

U pokonanych  w yróżnić należy  
Markowskiego. - Z ad em o n stro w ał on  
ki.lką ładnych  i sk u tecznych  zagrań , 
lecz nie znalazłszy  zrozum ienia u 
sw ych p a r tn e ró w , z rezygnow ał z 
g ry  zespołow ej.

Z a licza jąc , się do n a jlep szy ch  w a 
te jp p lis tó w  okręgu  Z alew ski w y ­
pad ł tym  razem  poniżej sw ych 
możliwości.

•Od rozg ry w ek  p u ch a ro w y ch  dzie­
l i . n ąs  przeęzłp piięsiąc.

• O k res ten  pow inien być. w y ­
k o rzy stan y  n a  in ten sy w n e  p rzy ­
gotow ania. O bok p rzysw ojen ia  
techniki, zaw odnicy  m uszą p rzede 
w szystk im  n ab rać  kondycji. D la­
tego też tren ing i k a d ry  w a te r ­
polow ej pow inny o dbyw ać się 
częściej niż dotychczas. (P rzy ­
na jm n ie j d w a  razy  w  tygodniu).

W p ie rw szy m  s p o tk a n iu  G w a rd ia  po  
k o n a ła  CW K S 3:2 (10:15, 15:12, 15:9, 13:15, 
15:9). M ecz choc iaż s ta ł n a  n ie z b y t w y ­
so k im  poziom ie , b y ł je d n a k  in te re s u ją  
cy . O bie  d ru ż y n y  za g ra ły  z n a czn ie  g o ­
rze j n iż  w  sw o ich  s p o tk a n ia c h  p ią tk o ­
w ych  i so b o tn ich . Z w y cięs tw o  za w o d ­
n ik ó w  G w a rd ii by ło  w  p e łn i za służo ­
ne . W d ru ż y n ie  je j  w y ró żn ić  n a leży  
P in .delsk iego  i  Łaszcza, u  p o k o n an y c h  
n a jlep szy m i b y li S zo łem ick i i P o lice - 
w icz.

Ze szczegó lnym  za 
in te re s o w a n ie m  licz 
n ie  z e b ra n a  p u b licz ­
ność o cz ek iw ała  n a ­
s tępnego  s p o tk a n ia  
m iędzy  m łodz ieżo ­
w ą re p re z e n ta c ją  
ZSRR a d ru ż y n ą  m i­
s trz a  P o lsk i — A ZS- 
AW F. P o  w y m ia n ie  
p ro p o rczy k ó w  p rzez  
k ap ita n ó w  obu  d ru ­
żyn  i k ró tk ie j  ro z ­
g rzew ce , rad z ieck i sę 
dz ia  A n iszczenko  d a ł s y g n a ł rozpoczęc ia  
g ry .

P ie rw sz a  w y m ia n a  p iłe k  n ie  zap o w ia  
d a ła  w y so k ie j p o ra ż k i AZS. A k ad em icy  
g ra ją  n e rw o w o , je d n a k  a m b itn ie  w a l­
czą o k aż d ą  p iłk ę  i p ro w ad zą  n a w e t 
3:1. S ia tk a rz e  rad z iecc y  n a ty c h m ia s t 
je d n a k  w y ró w n u ją  i p ro w ad zą  n a s tę p ­
n ie  4:3. N ow y z ry w  ak a d em ik ó w  p rz y ­
nosi im  w y ró w n a n ie , a n a s tę p n ie  p ro ­
w ad zen ie  5:9. O d te j je d n a k  ch w ili n a  
b o isk u  p a n u ją  ju ż  d o sk o n a li s ia tk a rz e  
ZSRR. Ich  w sp a n ia łe  śc ięc ia  ła tw o  p rz e ­
d o s ta ją  się  p rzez  b lo k  d ru ż y n y  A ZS. A- 
k ad e m ic y  p s u ją  ro zg ry w k i, zaw o d zą  w  
ob ro n ie , n ie  m ogą się  sk o n c e n tro w a ć  i 
s e ta  p rz e g ry w a ją  5:15.

N a s tę p n y  se t m a p ra w ie  p o d o b n y  
p rzeb ieg . Zaw odni-cy A ZS p ro w a d z ą  
3:1, lecz za chw ilę  ich  d o sk o n a li p rz e ­
c iw n icy  z m ie n ia ją  w y n ik  n a  6:3. A k a ­
d em ik o m , w zo ru ją c y m  się  n a  s ty lu  
g ry  sw oich  p rzec iw n ik ó w , u d a je  się 
k ilk a  b a rd zo  d o b ry c h  z a g ra ń  i d o p ro ­
w ad z a ją  do s ta n u  7:7. Z  ko le i s ia tk a ­
rze  ZSR R  p ro w ad zą  8:7. W d ru ż y n ie  
ra d z ie c k ie j n a s tę p u je  te ra z  zm ian a .
N a bo isk o  w chodzą R ew a, G u sa la jew , 

S zczag in  i L iboncz . G oście  p o d w y ż s z a -1 
ją  w y n ik  n a  9:7. A ta k i ak a d em ik ó w  
p rzy n o szą  im  w  ty m  sec ie  je szcze  2 
p u n k ty . D o sk o n a li te ch n icz n ie  i ta k ty ­
czn ie  s ia tk a rz e  m łodzieżow ej r e p re z e n ­
ta c j i  ZSR R  d a ją  k o n c e r t  g ry . Ich  szy b ­
k ie  k o m b in a c je  p rz y  s ia tc e  k o ń cz ą  się  
b ły sk aw ic zn y m  n ie  d o  p rz y ję c ia  śc ię ­
ciem , a w sp a n ia ła  g ra , szczeg ó ln ie  w 
o b ro n ie , ta k  ja k  c o d z ien n ie  w zb u d za  
podziw  w sz y stk ich  o b ec n y ch . S e t k o ń ­
czy  się  zw y cięs tw e m  s ia tk a rz y  15:9.

W sec ie  trz e c im  a- 
k a d e m ic y , p o d o b n ie  
|a k  w  p o rzed n ich , 
zd o b y w a ją  s ię  n a  
p ro w ad zen ie  3:2, je d  
n ak  w y n ik  zm ieijia  
się w k ró tc e  n a  6:3 
d la  zaw o d n ik ó w  
ZSR R . P u b lic zn o ść  . 
d o p in g u je  o b ie  d ru ­
żyny , o c z e k u ją c  od 
s ia tk a rz y  A ZS a m b i­
tn e j w a lk i. I s to tn ie

P o lac y  p o p ra w ia ją  z n a czn ie  w  ty m  o- 
k re s ie  sw o ją  g rę , szczegó ln ie  w  o b ro ­
n ie , w a lc ząc  o k a ż d ą  p iłk ę .

N a s tę p u je  o k re s  w y ró w n a n e j w a lk i do 
s ta n u  10:10 i  znów  u  a k a d e m ik ó w  zaw o­
dzi k o n d y c ja  i n e rw y . W d n ż y n ie  
Z SR R  n ie  m a s łab y c h  p u n k tó w , w sz y s t­
k ie  z a g ra n ia  są  s ta ra n n ie  p rz e m y ś la n e  
i b ły sk aw ic zn ie  w p ro w a d z a n e  w  czyn. 
W k ró tce  p ro w ad zą  o n i 14:10.

N a s tę p u je  no w y  z ry w  A ZS. P a rd z o  
d o b ra  g ra  m is trz o w sk ie j d ru ż y n y  P o l­
sk i, szczegó ln ie  w  o b ro n ie , p rzy n o s t 
im  p o n o w n ie  w y ró w n a n ie  14:14. J e s t  
to  n a jw ię k s z y  su k ces  d ru ż y n y  p o l­
sk ie j w  d o ty c h czaso w y ch  s p o tk an iach  
z m łodz ieżow ą re p re z e n ta c ją  ZSRR. 
W k o ń có w ce  s ia tk a rz e  ZSR R  p a n u ją  
je d n a k  n a d  zd e n e rw o w a n y m i zaw od­
n ik a m i A ZS, ro z s trz y g a ją c  s e ta  n a  
sw o ją  k o rzy ść  16:14.

P o  m eczu  t r e n e r  rad z ieck i, za służony  
m is trz  sp o r tu  ZSR R  — J a k u sz e w  w rę ­
czy ł k a p ita n o w i d ru ż y n y  A ZS-A W F 
p u c h a r  u fu n d o w a n y  p rzez  m łodz ieżo ­
w ą  re p re z e n ta c ję  ZSRR d la  n a jlep szeg o  
p o lsk iego  zespo łu .

Z k o le i p rz e d s ta w ic ie l G K K F  nacz. 
w ydz. P K S iR  — K o w a lew sk i w ręczy ł 
k a p ita n o w i d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j — N ie- 
f iedow ow i p a m ią tk o w ą  s ta tu e tk ę .

Mistrz i wicemistrz Polski
przegrywają w W arszaw ie

C > W IEP.CFIN Ał,OW E ro zg ry w k i p iłk  a rsk ie  
j  w  n iedzie lę , p rzy n io sły  n ie sp o d z ian k i.

P u c h a r  P o lsk i ro z e g ra n i

M istrz  i w ice m is trz  P o lsk i — U nia 
(C horzów ) i O gniw o (B ytom ) p rze g ra ły  
sw e sp o tk an ia  na bo isk ach  w a rs z a w ­
sk ich . R ów nież  B udow lan i (G dańsk) 
po n ie śli na  w łasn y m  bo isku  p o rażk ę  
i  I i- lig o w y m  G ó rn ik iem  (B ytom ).

T ak  w ięc w  p ó łfin a ła ch  P u c h a ru  
P o lsk i s p o tk a ją  się  K o le ja rz  (W arsza­
w a) z G ó rn ik ie m  (B ytom ) i CW KS Ib 
z G w ard ią  (K raków ).

PIERW SZY M  s p o tk a n iu  w arszaw - 
'*»  sk im , s to łe czn y  K o le ja rz  zw ycię ­

żył O gniw o (B ytom ) 4:2 (4:0). B ram k i 
d la zw ycięzców  zdoby li: K oby lańsk i,
Ł ącz i W esołow ski — 2, d la  p o k o n a ­
n y ch : K ęp n y  i K ru k .

D ecy d u jący  w p ły w  na w y n ik  m eczu 
m ia ły  ju ż  p ie rw sze  m in u ty  g ry . K ole­

ja rz  w  p ie rw szy ch  7 
m in u tac h  zdoby ł 2 
b ram k i, co fa ta ln ie  
w p łynęło  na  p sy ch i­
k ę  p iłk a rz y  O gniw a.

W p ie rw sze) poło­
w ie g ry  K o le ja rze  
w y k o rzy s ta li szczę­
ś liw ie  w szy stk te  d o ­
godne sy tu ac je , u zy ­
s k u ją c  z w ypadów  
4 b ra m k i. N ie  bez 

w in y  b y ły  tu  fo rm a c je  d e fen sy w n e  
O gniw a, k tó re  w y p ad ły  b ard zo  słabo.

Po p rzerw ie , m im o s tr a ty  4 b ram ek , 
b y to m ian ie  g ra ją  am b itn ie  i ca łkow icie  
o p an o w u ją  sy tu a c ję .

Do w y ró w n a n ia  z a b ra k ło  w ice­
m istrzow i P o lsk i ru ty n y  i o p an o w a­
n ia  n erw ow ego , szczegó ln ie  w o s ta t­
n ie j fazie m eczu. Z e p ch n ię ty  do d e ­
fen sy w y  K o le ja rz , dz ięk i w iększej

W m ięd zyn a ro d o w ym  tu rn ie ju  
sza ch o w ym , ja k i odbyt się w  

M oskw ie, p ierw sze  m ie jsce  zajęła  
B ykow a  Z S R R  

O gółem  w  tu rn ie ju  u czestn iczy ­
ło 16 n a jlepszych  szachis tek  św ia ta  
z 10-u kra jów .

CAF

3 rekordy Polski
w  podnoszeniu
c ię ż a ró w

RA M A C H  zaw odów  w  p o d n o ­
szeniu ciężarów , oficer B oche­

nek  u stan o w ił trzy  re k o rd y  Polsk i 
w  w. ś red n ie j. O to now e rek o rd y : 
w  rw a n iu  — 97,5 kg, w  podrzucie 
1225 kg  i w  tró jb o ju  o lim p ijsk im  
312,5 kg  (tj. o 7,5 kg  lep ie j od po­
przedniego  rek o rd u ).

l i /  o gó lnopo lsk im  tu rn ie ju  ping- 
”  p o n g o w y m  w  L ub lin ie , zorga­
n izo w a n y m  z o ka zji M iesiąca Po­
g łęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsko -R a ­
d z ie c k ie j w zię ło  udzia ł 20 za w o d ­
n ik ó w  i za w odn iczek .

N a  zd jęc iu : Irena  H einrich
(W łó kn ia rz Ł ó d z) w  sp o tk a n iu  z 
K r y s ty n ą  D enison  (O gniw o L ublin) 

C A F  fo t. T argoński

Nagrodę 
Im. T. Kołeczka
zdobył Raniszewski

A TO RZE żużlow ym  w  Łodzi 
1 odbyły  się zaw ody o n ag rodę 
im . T adeusza  K ołeczka.

Poza łódzkim  O gniw em , w zięli w 
nich udział żużlow cy C W K S-u, 
rybn ick iego  G órn ika , bydgosk ie j 
G w ard ii i w ro c ław sk ie j Spójni.

N agrodę im . T adeusza  K ołeczka 
zdobył zaw odnik  b ydgosk ie j G w ar­
dii — R aniszew ski (11 pkt.) przed 
Sucheck im  (CW KS) 9 pk t. i K ra k o ­
w iak iem  (CW KS) 9 pkt.

O  sukcesach

siatkarzy ZSRR
W IE L E  tr iu m fó w  i zw ycięstw  

m iędzynarodow ych  m a ją  za so ­
bą  nas i goście, s ia tk a rz e  radzieccy, 
k tó rzy  w y stą p ią  w  przyszłą  sobotę 
w  H ali L udow ej. R ep rezen tan c i 
ZSR R  n ie  p o sia d a ją  pow ażniejszych  
k o n k u ren tó w  n ie  ty lk o  w E urop ie, 
lecz i n a  św iecie. N ajlep szą  i lu s t r a ­
c ją  tego je s t  fak t. że a n i  razu  nie 
pon ieśli on i p o rażk i w  czasie  licz­
nych  w ystępów  z re p re z e n ta c ja m i 
in n y ch  k ra jó w .

P ie rw szy  Ich 
s ta r t  za  g ran icą  
p rz y p a d ł n a  ro k  j 
1947, k ied y  to  w  
P ra d z e  odbyło  się 
w ie le  im prez  sp o r­
tow ych  w  czasie 
fe s tiw a lu  m łodzie­
żowego.

Na dalsze  su k c e­
sy n ie  czekano  d łu ­
go: n a  a k a d e m ic ­

kich  m istrzo stw a ch  św ia ta  w  B u d a­
peszcie w  1949 r. zdobyli p ierw sze  
m iejsce. W  ty m  sam ym  ro k u  w  P ra ­
dze zd o b y w ają  m istrzo stw o  św ia ta , 
w ro k  późn iej w  Sofii z ła tw o śc ią  
w y w alcz a ją  ty tu ł  m istrzó w  E uropy.

D a le j id ą : m istrzostw o  a k a d e ­
m ick ie  św ia ta  w  B e rlin ie  i m i­
strzo stw o  E u ropy  zdoby te  w  P a ­
ryżu . W reszcie w lecie bież. roku  
s ia tk a rz e  radzieccy  zd o b y w ają  po 
ra z  d ru id  m istrzo stw o  św ia ta  w 
czasie tu rn ie ju  m oskiew skiego. 
D ru ży n a  Z SR R  gości w  naszym  

k ra ju  ju ż  po ra.z trzeci. W paźd z ie r­
n ik u  1947 ro k u  m osk iew sk ie  D y n a­
m o rozeg ra ło  w  P olsce  szereg sp o t­
kań , b ijąc  n asze  zespoły bez u tra ty  
se ta . W  ro k  późn iej odw iedzili nas 
po ra z  d rug i, d em o n s tru jąc  ponow ­
nie św ia to w ą  klasę.

R e p reze n ta c ja  s ia tk a rs k a  P o l­
sk i (m ężczyzn) sp o ty k a ła  się z r e ­
p rezen tac jam i ZSRR trzy k ro tn ie , 
ponosząc 3 po rażk i: jed n ak że  w 
o sta tn im  sp o tk an iu , w  ub. ro k u  
w  B e rlin ie  naszym  sia tk a rzo m  u- 
da ło  się zdobyć jednego  seta.

1:1 uzyskano
w meczu piłkarskim
Ggnwo-Pafawag
"TOW ARZYSKI m ecz p iłkarski 

rozegrany pom iędzy Ogniwem 
i S talą-Pafaw ag zakończył się w y­
nikiem rem isow ym  1:1 W yraźną 
przew agę posiadało Ogniwo, które 
jednak nie potrafiło  w ykorzystać 
wielu dogodnych sy tuacji podbram ­
kowych.

Stal w ystąpiła w rezerwowym  
składzie. W  drużynie je j bardzo 
dobrze spisał się bram karz Barański.

Bramki zdobyli: dla O gniw a Ku­
rach, dla Pafaw agu Hass.

N iespodzianka 
w koszu
Gwardia bije Ogniwo

1 / OSZYKARZE w rocław scy za- 
* '  kończyli już rozgryw ki w sw o­

je j grupie. W  niedzielę byl/śm y 
św iadkam i dużej niespodzianki.

N iepokonana do­
tychczas d riży n a  
O gniw a doznała 

niespodziew anej 
porażki z G w ardią 
v/ stosunku 56:64 
(27:38j. N ajw ięcej 1 
punktów  dla zw y­
cięzców  zdobyli 
Staw ;noga 18 oiaz 
P iechura i W y ­
socki po 12.

W  drugim  m eczu AZS pokonał 
K olejarza 87:57 (40:31). W  AZS w y­
różnił się Czapkowicz zdobyw ca 
25 punktów .

T a b e l k a
O gniw o 6 5 304:280
AZS 6 4 361:288
G w ardia 6 3 335:337

K olejarz 6 0 268:357
W śród kobiet uzyskano n astępu­

jące  w yniki: AZS W SW F w ygrał z 
OW KS-em 33:27 (19:10) a O gniw o 
pokonało  G w ardię 30:18 (13:10).

T a b e l k a
AZS W SW F 6 5 238:200
OWKS 6 3 202:197
Ogniwo 6 3 175:186
G w ardia 6 1 190:222

r u t j rn ic , n ie  pozw olił o d eb rać  so b ię
zw ycięstw a .
P iłk a rz e  O gniw a, lepsi te ch n iczn ie , 

g ra li je d n a k  zby t m iękko , g u b ią c  s ię  
p rzy  ty m  w  s y tu a c ja c h  p o d b ram k o ­
w ych.

W d ru g im  m eczu w  W arszaw ie  CW KS 
Ib o dn ió sł zasłu żo n e  zw ycięstw o  nad  
m is trzem  P o lsk i — U nią (C horzów ) 2-l  
(0:0). B ram k i zd oby li: d la  CW KS Ib  — 
S ąs iad e k  i S zy m b o rsk i, d la  U nii —» 
B o ch en ek . Sędziow ać S z la jfe r  (S-zczecin).

P ie rw szy  w ystęp  d ru ż y n y  ch o rzo w ­
sk ie j w W arszaw ie , po zd obyc iu  p rzez  
n ią  m is trzo s tw a  P o lsk i, w ypad! b a r ­
dzo słabo. Ju ż  w p ie rw szy ch  m in u ­
ta c h  s p o tk a n ia  CWKS z e p ch n ą ł U nię 
do d efen sy w y . A tak  w o jsk o w y c h  
p rzep ro w ad z a ł szy b k ie  a k c je  na b ram ­
k ę  p rzec iw n ików , k tó re  lik w id o w a ły  
je d n a k  do b rze  g ra ją c e  w  ty m  o k re ­
sie m eczu  lin ie  o b ro n n e  U nii.

P o  p rz e rw ie  w  d alszym  ciągu  p rz e ­
w agę m a ją  w o jskow i. U nia a ta k u ję  
je d y n ie  sp o rad y czn y m i w y p ad am i. W  
26 m in u c ie  g ry  sędzia d y k tu je  rz u t 
w o ln y  p rzec iw k o  U nii, k tó ry  eg zek w u ­
je  G órsk i. S trza ł G órsk iego  d o s ta ja  
S ąsiad ek  1 g łó w k ą  zdobyw a b ra m k ę  
d la  CW KS.

W 35 m in u c ie  podw yższa w yniK  
S zym borsk i, w y k o rz y s tu ją c  ró g  strz®* 
lo n y  p rzez  S ąsiadka .

O sta tn ie  m in u ty  sp o tk an ia  to  a tak ! 
U nii. je d e n  z n ic h  kończy  się  zdoby* 
c iem  b ra m k i ze s trza łu  Bochenka* 
k tó ry  na 10 m in u t p rzed  końcem  za­
s tąp ił g ra jąceg o  n a  p raw y m  sk rzy d le  
bard zo  słabego  P rz e c h e rk ę . W U nii 
n a  w y ró żn ien ie  zasłuży ł Jedynie o fia r­
n ie  b ro n ią c y  W yrobek , k tó reg o  n a  
s k u te k  k o n tu z ji z a s tąp ił w  d ru g ie j 
połow ie sp o tk a n ia  B rogu ła .

N ajs łab szą  fo rm a c ją  gości b y ł a ta k , 
k tó re g o  n ie  p o tra f ili  pop row adzić  an i 
g ra ją c y  p rzed  p rz e rw ą  na ś ro d k u  
A lszer an i po p rze rw ie  C ieślik .

Wiadomości
sportowe
ze śwfata

y  O K A Z J I  S roczn icy  w y zw o le -  
nia A lb a n ii odbyło  się w  T ira ­

nie m ię d zyp a ń stw o w e  spo tkan ie  
p iłka rsk ie  m ię d zy  reprezen ta c ja m i 
C zechosłow acji i A lbanii. Z w yc ię -  

-  ży ła  A lb a n ia  3:2 (2:0).

9 grudnia  br. rozpocznie się w  
M oskw ie X X  tu rn ie j szachow y o 
m istrzo s tw o  Z S R R . W  tu rn ie ju  
w e źm ie  udzia ł 20 n a jlepszych  sza­
ch is tó w  z m is tr ze m  św ia ta  B o tw in -  
n ik ie m  i m is tr ze m  Z S R R  K eresem  
na czele.

W  S ingapore rozpoczęły  się  
p ierw sze  m is trzo s tw a  A z ji  w  ten i­
sie s to ło w ym , W  p ie rw szy m  meczu. 
Japonia  pokonała  Indonezję  5:1. 
W  ram ach  tego m eczu  sen sa cy jn e j 
p orażki dozna ł m is tr z  św ia ta  Ja« 
p o ń czyk  Satoh, k tó ry  p rzegra ł A 
S o em em  1:2 (21:15, 16:21, 19:21).

W  tu rn ie ju  b ierze  udzia ł 8 
państw . W ładze b ry ty jsk ie  o dm ó­
w iły  w iz  w ja zd o w ych  rep rezen ta n ­
to m  C hin  L u d o w yc h  co w y w o ła ło  
zrozum ia łe  oburzen ie u c ze s tn ik ó w  
m istrzos tw .

Gwardia
najlepszą

drużyną Krakowa
T O W A RZY SK I m ecz p iłk a rsk i dw u 

d ru ż y n  k ra k o w sk ic h  G w a rd ii i 
O gniw a b y ł p o je d y n k ie m  o ty tu ł n a j ­
lep szej d ru ż y n y  p iłk a rs k ie j K rak o w a . 
R o zstrzg n ę ła  go n a  sw o ją  ko rzy ść  G w a r­
d ia , zw y ciężając  1:0 (0 :0 ).

G w ard ia  b y ła  zespo łem  zd ecy d o w a­
nie lep szym  , te ch n iczn ie  1 k o n d y c y j­
n ie . u  zw ycięzców  do b rze  w y p ad li 
S zczurek , F lan e k , K o h u t i Ju ro w icz . 
P ozosta li, znaczn ie  s łab si, g ra li je d n a k  
n ie sły ch an ie  am b itn ie .

J e d y n ą  b ra m k ę  d n ia  zd o b y ł K o h u t 
na p o cz ą tk u  d ru g ie j połow y g ry . Od 
w yższej p o rażk i u c h ro n ił d ru ż y n ę  O g­
n iw a d o sk o n a ły  b ra m k a rz  H ym czak . 
O prócz n iego  w zespo le p o k o n an y c h  
w yróżn ili s ię  ś ro d k o w y  o b ro ń ca  M azur 
o raz lew y  łączn ik  R adoń . Sędziow ał 
M ochyła. W idzów  ok. 8 ty s ię cy .
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